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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­

wała nauczyciela szkoły w Mikulińcach Mi­
kołaja S t a c h u r s k i e g o  rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Ożydowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , dnin 8  lutego

Najwyższem postanowieniem z dnia 24. 
stycznia zatwierdził Najjaśn. Pan u c h w a ­
ł ę  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  którą przy­
znano gminie miasta Przemyśla prawo po­
bierania opłaty kopytkowej także przy 
wjazdach na drogach od Buszkowie, Kró­
wnik i Cybu ^ki.

Może z nie o wiele słabszem zajęciem 
niż stolica Węgier śledzi świat polityczny 
Wiednia przebieg r o z p r a w y  b u d ż e t o ­
w e j  w B u d a p e s z c i e .  "Widać to z toku 
czynności parlamentarnych Rady państwa 
i z artykułów dziennikarskich. Mowa Tiszy 
sprawiła, że rozprawa budżetowa stała się 
wielką rozprawą konstytucyjną, której za­
chodnia połowa monarchii nie może przy­
patrywać się obojętnie. Chodzi już teraz 
bowiem nie o los budżetu i przedłożeń po­
datkowych, lecz wprost o system rządowy, 
który łatwo doznać może zupełnego prze­
kształcenia w przededniu rokowań przewi­
dzianych w ustawie ugodowej. Gdyśmy przed 
dwoma dniam i'w  krótkiem streszczeniu po­
dali mowę Tiszy objaśniając pobieżnie jej 
znaczenie polityczne, obawialiśmy się, że 
upatrując w niej zwrot stanowrczy w poło­
żeniu politycznem dopuszczamy się niewła­
ściwej przesady. Głosy dzienników węgier­
skich, w których wiernie odbija się opinia 
całego świata politycznego i kół parlamen­
tarnych Budapesztu, przekonały nas, że oce­
niając mowę Tiszy, byliśmy raczej za nadto 
ostrożni. Wszystkie dzienniki węgierskie, 
Umiarkowane i radykalne, konserwatywne

i liberalne, nazwały bez ogródek mowę Ti- 1 
szy wypadkiem niezmiernej wagi politycznej 
dla Węgier. Skonstatowano w niej, że Tisza 
na czele swojego stronnictwa opuścił stano­
wisko, z którego nie mógł dostać się do 
steru bez zachwiania dualistycznego syste­
mu, że zatem stronnictwo to chcąc się stać 
zdolnem do objęcia rządów, podało rękę 
Deakistom. Zawsze uznawano, że koalieya 
stronnictw byłaby dla W ęgier prawdziwem 
dobrodziejstwem, więc dziś gdy nadarza się 
do tego najlepsza sposobność, gdy najnie­
bezpieczniejszy i najpoważniejszy zarazem 
przeciwnik sam umożliwia taką koalicyę 
podając rękę do zgody, Deakiści nie tylko 
powinni, ale muszą podjąć myśl fuzyi par­
lamentarnej. W przeciwnym razie spotkałby 
ich kiedyś a może niezadługo cios najstra­
szniejszy : zarzut, że powodowani chciwością 
panowania i władzy odebrali ojczyźnie pewny 
środek podźwignięeia się z opłakanej n ie­
mocy finansowej i politycznej. Ale między 
gotowością do zgody, do wspólnej pracy 
z przeciwnikiem a rezygnacyą jest wielka 
różnica. Deakistowskie organa straciły miarę, 
i zapoznając tę różnicę radzą ministerstwu, 
ażeby ustąpiło z widowni i umożliwiło tern 
koalicyę. Więc cały gabinet z dzielnym mi­
nistrem skarbu, cała praca jego i mozolnie 
wypracowane przedłożenia podatkowe mają 
być ofiarą dla p. T iszy ! To podobno za­
nadto wielka ofiarność, bo graniczy z nie- 
oględnością. Mowa Tiszy jest aż nadto jasną, 
ażeby z niej wysnuć można fakt, że umiar­
kowana opozycya porzucając swoje stano­
wisko prawno-państwowe, staje się zdolną 
do objęcia rządów. Ale mowa ta jeszcze nie 
W ystarcza na program rządowy w dzisiej­
szej chwili a przedewszystkiem nie daje rę ­
kojmi, że poświęcając dla Tiszy cały dzi­
siejszy gabinet i jego przedłożenia, Deakiści 
rzeczywiście przysłużą się ojczyźnie. Może 
mowa znakomitego finansisty Szella, który 
tak wysoko podniósł projekty Ghyczego, 
w porę ostrzeże Deakistów.

Ks. B i  s m a r c k  jest chory. Chociaż 
choroba ta nie budzi najmniejszej obawy

i jest właściwie tylko znużeniem po wytę- j 
żającej pracy, mimo to piszą o niej jak o 
ważniejszym wypadku politycznym. Kanclerz 
niemiecki wywiera tak znaczny wpływ na 
losy Europy, że jego zdrowie więcej zajmuje 
świat, aniżeli zdrowie wielu monarchów. W 
Niemczech uwaga publiczna z podwójną 
ciekawością i troskliwością śledzi przebieg 
każdej choroby kanclerza, bo ustaliło się 
tam głębokie przekonanie o politycznej nie­
zbędności ks. Bismarcka. Bez ks. Bismarcka 
nie mogą sobie wyobrazić ani cesarstwa 
niemieckiego ani konstytucyi niemieckiej 
nawet politycy wcale roztropni i przeświad­
czeni o niewzruszonej potędze swojej ojczy­
zny. Nikt się nie zastanawia nad tern, że 
takie uznawanie politycznej niezbędności je ­
dnego, choćby najgenialniejszego męża stanu 
jest upokarzającem dla wielkiego jiaństwa, 
że trwożliwość o stan zdrowia kanclerza 
dodaje słusznie otuchy ultramontanom, so­
cjalistom  i wszystkim żywiołom, które nie­
zadowolone z dzisiejszego stanu rzeczy w 
Niemczech marzą tylko o przewrocie. Ta­
kiego ubóstwiania wielkich ludzi nie widzie­
liśmy w żadnym innym narodzie. Cavour 
wśród danych stosunków dokonał równego, 
a może większego dzieła dla swojej ojczy­
zny, niż ks. Bismarck, a przecież nikt nie 
przypuszczał nawet te g o , że bez Caroura 
dzieło zjednoczenia nie postąpi już na­
przód. To też parlament sardyński wcale 
nie myślał o tern, ażeby na każdym kroku 
ustępować miał wielkiemu ministrowi. Fran­
cuzi nawet Napoleona I. nie ubóstwiali tak 
dalece, jak Niemcy ks. Bismarcka. Że taka 
przesadna wdzięczność jest poniekąd upoka­
rzającą dla narodu dziś najpotężniejszego 
w Europie, uznają już odważniejsi Niemcy 
nawet ze stronnictwa liberalnego. Szczegól­
nie gorszy ieb rozpowszechnione szeroko 
zdanie, że konstytucya niemiecka i całe ce­
sarstwo niemieckie spoczywają na barkach 
jednego olbrzyma politycznego. Pragnęliby 
oni przełamać ten szkodliwy brak ufności 
w własne siły bez żadnej wojny dla wieko­
pomnych zasług ks. Bismarcka. Objawem

TYNNA.
OTorazełs z  p r z e sz ło śc i.

VI.

W epoce, którą m alujem y, Witt był 
to już starzec sześćdziesięcioletni i dobrze 
zużyty. Z wojska dostał dymisyę jako jene­
rał piechoty i zamieszkał stale w Kamień­
cu, nad brzegiem Smotrycza, w domu gdzie 
dziś przytulisko, należącym przedtem do 
Potockiego, a który, jak wiemy, otrzymał 
w dodatku do klucza Gruszeckiego, za u- 
stapienie swej żony Tulczyńskiemu królikowi.

Nie poprzestawał on jednak na tem, 
ale gię ciągle o nowe datki upominał, to 
2 żebraczą pokorą, to z brutalną groźbą, 
2e związek ich rozerw ie, bo Sierakowski, 
biskup Latyczowrsk i, który potwierdził roz­
wód, niebył podówczas zatwierdzony przez 
stolicę apostolską, więc i wszystkie jego 
rozporządzenia z tego okresu nie mają ża­
dnego waloru.

Kobieta drżała ze strachu, i nic dzi­
anego, wolała być Potocką niż Wittową! 
Stary psotnik korzystał z tych obaw, wdzię­
cznie w każdym liście rączki całuje JWntj. 
łmćPani Grafowej Dobrodziejki, ale przy­
pomina je j, by mąż zapłacił mu 7000 du­
katów, za stopień wojskowy, który za po­
radnictwem jego przedał p. Ojrzyńskiemu, 
to prosi o rychłą transakcyę na dom w Ka­
mieńcu, a kiedy mu i jedne i drugie przy­
dano, jeszcze prosi o posadzkę do tego do­
mu, której pełno w składach Ilumańskich, 
0 Parę beczek porteru i piwa zielonego Tul- 
Czyńskiego, o latorośle do szczepienia, o

remanent do majątku, o stadko koni robo­
czych, o ogrodnika i t. d. I tego mu nie 
odmówiono, a pomocnik Mula ubrał krze­
wami ogród Kamieniecki. Lato Witt zwykle 
przepędzał w Demszynie, wiosce położonej 
nad Duiestrem. Zbudował tu domek na stro­
mym brzegu, który uazwał myśliwskim. Je­
nerał woził z sobą cały tabor kobiet-fawo- 
rytek i sporą gromadę adwokatów, lubował 
się w pieniactwie, prowadził procesa ze 
wszystkimi sąsiadami, musiał więc trzymać 
tę zgraję, która w sądach popierała jego 
niesłuszne pretensye. Z  synem łączyły go 
dość obojętne, towarzyskie stosuuki — nic 
nadto. Do Tulczyua jeździł pod pozorem, 
żeby go zobaczyć, nacieszyć się nim, jak 
powiadał, wiemy jednak ju ż , co go tam 
ciągnęło.

Można więc sobie wyobrazić radość 
Zofii, kiedy się dowiedziała o gorącym afek­
cie jenerała dla młodej Karoliny Ostroro- 
żanki. Kuć żelazo najlepiej kiedy gorące, 
więc i pani marszałkowa skwapliwie wzięła 
się do interesu. Już to i słabość dziwną 
miała do kojarzenia małżeństw, nazywano 
ją z tego powodu comtesse swneha, a osta­
tniego wyrazu uigdy nie mogli goście Ty- 
neńscy należycie wymówić. Otóż korzysta­
jąc z zapału hr. Witta, udała się oua z nim 
razem do Kamieńca, i niby przypadkiem po 
drodze wstąpiła do Tynnej, dowiedziawszy 
się, że księżna pani wróciła niedawno z Pa­
ryża. Działo się to w czasie zapust 1800 r.

Rozpoczęły się dziewosłęby. Śmiesznie 
one wyglądały, a co najmniej nie logicznie: 
Zofia rozwiodła się z mężem, ztąd wniosek, 
że nie musiało jej być z nim dobrze - -  
otóż ta sama Zofia robiła starania i zabie­
gi o pozyskanie dla tego porzuconego mę­
ża ręki młodej i ładnej panienki. Nawet 
księżna przepadająca za stosunkami z Tul- 
czynem, odważyła się zrobić uwagę o nie­

stosowności tej propozycji, ale marszałkowa
i na to znalazła tłómaczeuie:

— Ustatkował się — mówiła — lata­
mi odmienił się do niepoznauia, dzisiaj to 
wcale porządny i zasługujący na względy 
kaw aler!

Piękny nowożeniec — nie ma co mówić !
Ale znaczenie, majątek, imię dość gło­

śne, znaczyło wiele w tej warstwie społe­
cznej ; po za tynkiem, wcale nie kunszto­
wnie ułożonym, nie chciano dojrzeć nicości 
moralnej...

Księżna jednak wahała się. Wezwano 
pannę, odwołano się do jej woli, i oto zgo­
dziła się bez wahania! Jakaż to radość by­
ła w Tynnej z tego powodu, ile francuskich 
powinszowań posypało się jak z rękawa. 
Pani de Polignac, godna nauczycielka, jako 
zawdzięczenie za tak piękne wychowanie 
pupilli,” dostała kosztowny upominek, i to 
ostatecznie zapewniło wygranę staremu Wit­
towi .

Szło o przyspieszenie ślubu, bo naj­
przód księżna rwała się już do Paryża, a 
ona przecie reprezentowała m atkę; Zofii 
Potockiej także wiele zależało na rychłem 
skojarzeniu stadła, wszak mogła się panna 
rozmyśleć i exkomeudant znowu jako groźba 
ciężyć nad nią będzie, z całym zasobem 
niczem nienasyconej chciwości. Zaręczyny 
odbyły się w ostatnią niedzielę zapustną, 
ale temu przy dobrych chęciach łatwo było 
zaradzić, mając takiego przyjaciela, jak bi­
skup Kamieniecki. Biskup dał iudult „dla 
przyczyn kanonicznych i ważnych" — i 
oto ślub odbył się. w wielki czwartek, wiel­
kiego postu, w kościele karmelickim.

Błogosławił nowożeńców ks. kanonik 
Slouecki, prawa ręka czczigodnego pasterza. 
Dla uniknienia zgorszenia drzwi świątyni 
zostały zamknięte, a państwo młodzi przez 
zakrystyę dostali się do jej wnętrza, Ze 
świadków znajdowała się tylko księżna

tych usiłowań jest rada jednego z dzienni­
ków niemieckich, ażeby ks. Bismarck usłu­
chał prośby swojej rodziny i z wiosną usu­
nął się na dłuższy czas z widowni publi­
cznej, do której powróciłby później z odświe- 
źonemi siłami i polepszonem zdrowiem. Ta 
przerwa w działalności potężnego kanelerza 
mogłaby tymczasem wyleczyć trwożliwe 
umysły raz na zawsze z obawy o los ce­
sarstwa niemieckiego po ostatecznem ustą­
pieniu ks Bismarcka. Pomysł to wcale do­
wcipny, a pora obecna sprzyja mu wybor­
nie. W  tej chwili wszelkie oznaki polityczne 
pozwalają spodziewać się, że czasowa nieo­
becność ks. Bismarcka nie przyniosłaby ża­
dnej szkody interesom niemieckim. Stosunki 
zewnętrzne są tak zadawalające, że Niemcy 
mogą liczyć na długie lata pokoju, a nie­
zbędność ks. Bismarcka jest właśnie co do 
tych stosunków niewzruszonym dogmatem 
pewnych kół politycznych. W  polityce we­
wnętrznej jeszcze łatwiej zastąpiłby w tej 
chwili kanclerza inny energiczny minister 
n. p. dr. Falk. Główną treścią tej polityki 
jest walka kościelno-polityczna, a ks. B is­
marck przeprowadził już tę walkę przez 
okres najniebezpieczniejszy. Po uchwaleniu 
ustawy o małżeństwie cywilnem, wewnętrzna 
polityka ma już wytknięte stałe kierunki, 
w których posuwać się może bezpiecznie 
naprzód nawet pod okiem mniej znakomi­
tego sterownika.

Francuzkie dziennikarstwo powtarza 
skwapliwie i z wielkiem zadowoleniem ogło­
szoną najpierw w Wiedniu korespondencyę 
petersburgską o wielkiej z a w i ś c i  R o s y -  
an  k u  p a n u j ą c e m u  w i c h  c e s a r s t w i e  
ż y w i o ł o w i  n i e m i e c k i e m u .  Temat przy­
szłej wojny rossyjsko niemieckiej spoczywał 
już dość długo w zapomnieniu, więc nie mo­
żna się dziwić, że obecnie poruszony w spo­
sób wcale zręczny tak szybko dostał się z 
Wiednia do Paryża. Dla Francuzów ma nie­
zmierny urok każda nowość polityczna, zwła­
szcza ta k a , która schlebia marzeniom od­
wetowym. A cóż schlebia więcej tym marze­
niom jak stereotypowo od r. 1866 powta-

Nassau i synowiec księdza; potem, kiedy 
wskutek nieporozumień między małżonkami, 
Karolina Wittowa protestowała przeciw le­
galności sakramentu, i z tego powodu, że 
świadków nie było, jenerał uprosił bryga- 
dyex-a Łaźnióskiego, a ten w księdze ślubów 
wpisać swoje nazwisko pozwolił.

Intercyza jedu .k spisana została ze 
wszelkiemi formalnościami, bo nawet za­
twierdzona przez Trybunał Kamieniecki 
pierwszego departamentu spraw cywilnych. 
Panna młoda dostała od swojej opiekunki 
sutą wyprawę i 100.000 złotych, zapisanych 
na majątku VVitta, hrabia zaś za to zape­
wniał jej ua Demszynie dożywocie.

I rozpoczęli nowe życie... Dla niej było 
ono karą za lekkomyślność; dla niego za wszy­
stką przeszłość tak nie uczciwie spędzoną.

Rzecz godna zastanowienia , a jednak 
dowiedzio 3,, że na całem tem towarzystwie, 
tak lekcev ęm obowiązki społeczne, cię­
żyło jakby p“ -.ćkłeństwo! Rody gasły w spo­
dleniu, domy rozsypywały się w gruzy, ma­
jątki strzeżone z zapobiegliwością nieledwie 
graniczącą ze skąpstwem, rozpływały się, 
niknęły bez śladu; a ten upadek czy ma- 
teryaluy, czy moralny, poprzedzały długie 
lata boleści, upokorzenia, zniewagi..,.

Starość przychodziła nie z wieńcem 
zasługi i uspokojenia, ale z całą gromadą 
trosk, wyrzutów i kłopotów, które wydzie­
rały z rozbitej p ersi jęk żalu, ból roz­
paczy...

Miałoż to być proste następstwo tak 
nieopatrznie spędzonej m łod ości?”

I tutaj, wszystko się to z nieubłaganą 
logicznością powtórzyło —  wprawdzie stary 
rozpustnik gotował piekło swej pięknej żo­
nie, ale też i sam mąk niewymownych do­
znawał. Jeszcze z kobierca ślubnego nie ze­
szedł, kiedy już serce jego uczucie zazdro­
ści rozdzierało. Oprzeć się m u, zapanować 
nad niem, nie był w stanie... Ta młoda, drżą-r



rżane baśnie o antagonizmie pomiędzy Ros- 
syanaini a Niemcami, o panslawistycznycb 
i antiuiemieckich planach W. księcia na­
stępcy tronu i t. d .? Fraucuzka dyplomacya 
tyle razy usiłowała zapewnić sobie pomoc 
Rossyi w przyszłej wojnie odwetowej, otrzy­
mywała zawsze odmowną odpowiedź, prze­
konała się nieraz, że lojalność cesarza Ale­
ksandra w przyjaźni dla Niemiec jest nie­
wzruszoną, a mimo to wcale nie zaniechano 
raz podjętych zabiegów. Pociesza się więc 
chętnie każdą wiadomością o bliskim wy­
buchu zatargów niem iecko-rossyjskich, cho­
ciaż pora jest właśnie najniepomyślniejszą 
do tego. Niedawno załatwiona sprawa czar­
nogórska dowiodła, że przymierze trzech mo­
carstw północnej i wschodniej Europy nie 
jest, jak ciągle przypuszczano, fikcyą nie­
zdolną wytrzymać pierwszej, silniejszej po­
kusy, lecz faktem prawdziwym, że dalej Ro- 
sya daleką jest od podnoszenia niebezpie­
cznej kwestyi wschodniej i niepokojenia 
Europy planami panslawistyczuemi. Rossyanie 
mogą nie sympatyzować z Niemcami stoją­
cymi u steru państwa rossyjskiego, mogą 
być zawistni cywilizacyjnej wyższości Niem­
ców, ale ztąd do wybuchu wojny jeszcze 
bardzo daleko.

R z ą d  w ł o s k i  może już być pewnym, 
że generał Garibaldi nie zrobi mu żadnej 
przykrości w toku parlamentarnych czynno­
ści. Lewica będzie musiała stanowczo wyrzec 
się nadziei, że z taką popularną osobisto­
ścią jak Garibaldi na czele zdoła w krótkim 
czasie zachwiać powagę gabinetu i dostać 
się do steru. Garibaldi jest prawie wyłą­
cznie zajęty planami ekonomicznemu a mia­
nowicie regulacyą Tybru. Ta sprawa była 
przedmiotem jego rozmów z królem i mini­
strami , ona powstrzyma go od wszelkich 
kroków, któreby mogły sprowadzić burzę 
parlamentarną. A zaprawdę żaden parlament 
nie potrzebujo tak bardzo spokoju jak wło­
ski. Nie mówiąc już o ustawie bezpieczeństwa 
publicznego, na którą z takiem upragnieniem 
czeka biedna Sycylia, czeka w parlamencie 
na załatwienie dużo pilnych i ważnych za­
dań. Uchwalenie budżetu spóźnia się i wy­
stawia gospodarstwo państwowe na niepo­
rządek połączony koniecznie z każdą tym­
czasowością. Reforma sądownictwa jest bar­
dzo potrzebną, bo włosy na głowie stają, 
gdy się czyta sprawozdanie autentyczne o 
wymiarze sprawiedliwości i stanie więzień 
we Włoszech. Wreszcie reforma podatków 
nie może być wystawioną na długą swłokę, 
jeżeli państwo nie ma się nagle znaleźć nad 
przepaścią finansową.

ca ze wzruszenia kobieta, została jego mał­
żonką, pragnął więc, aby się tylko patrzyła 
w jego szałem rozognione oczy, jemu się 
oddała cała, nad niego nie widziała nikogo 
piękniejszym, szlachetniejszym, godniejszym 
jej serca i rę k i..

Nie masz smutniejszego w idoku , jak 
zużyta starość nękana namiętnością!

A  ta kobieta , stając z nim do życia 
wspólnego, miała swoje widoki, bo wycho­
wanie francuzkie, wcale nie podniosło skali 
je j m oralności, przeciwnie zagłuszyło te 
resztki dobrych intencyi, wyuiesione z 
dzieciństwa.... Oddała rękę starcowi —  by 
być swobodniejszą.

Przerachowali się oboje, to też ślub 
w zamkniętej bez świadków świątyni,, w dniu 
kiedy kościół obchodzi rocznicę męczeństwa 
Tego , wobec którego przysięgali małżonko­
wie wzajemną m iłość, wierność i opiekę, 
ślub ten był dla nich najeięższemi więzy, 
których pomimo kilkunastoletniego szamo­
tania się zerwać nie mogli...

Ale powiedzmy wszystko kolejno.
Nowożeńcy osiedli w Kam ieńcu, Witt 

jednak nie zmienił swojego życia; młoda 
żona zastała pod strzechą mężowską spory 
zastęp ryw alek, od dawna posiadających 
zaufanie swego pana i króla. Ex-komendant 
wprowadzał exmarkizę do haremu, na tyle 
się jednak zdobywając poświęcenia, że ją 
wyżej nad dawniejsze przyjaciółki postawił...

Przechód z Tynuej, gdzie ubóstwiano 
kobietę, do Kamieńca, gdzie ją nieledwie 
jako niewolnicę traktowano —  zanadto był 
gwałtowny...

To też na drugi dzień rozpoczęły się 
nieporozumienia. Wszystkie dawne kochanki 
zasiąść miały do jednego z młodą żoną 
stołu ; Karolina niezgodziła się na podobne 
towarzystwo, mąż wystąpił z rozkazem, ona 
odpowic^ziąła nm płaczem i uporem... Od- 
|^d rozpoczęła sig walka, pa jednej stronie

KORESPONDENCYE.
W iedeń 6. lutego.

Doniesienie, jakie zuachodzi się w 
dzisiejszych dziennikach o „odroczeniu" Rady 
państwa, nie zadziwiło nas wcale. „Zamknię- 
c-ie“ Rady państwa pociągnęłoby bowiem za 
sobą rozmaite niedogodności. W  skutek za­
wiłości konstytucyonalizmu austryacko - wę­
gierskiego, opartego na dziewiętnastu sej­
mach , dwóch Radach państwa i delegacyach 
wspólnych —  czas parlamentarny jest zbyt 
drogim , aby go niepotrzebnie tracić. W  ra­
zie „zamknięcia" Rady państwa przepadłaby 
bowiem wszelka praca w komisyach, a na­
gromadzony tamże materyał straciłby wszel­
kie znaczenie; dotyczyłoby to mianowicie 
reformy podatków i nowej ustawy karnej. 
Podług prywatnego postanowienia, Rada 
państwa dnia 20go m arca, w tydzień przed 
Wielkanocą „odroczoną" zostanie. — Przy­
puszczenie, jakoby odroczenie to miało je ­
szcze wcześniej nastąpić z powodu podróży 
Najj. Pana do Dalm acyi, zdaje nam się nie- 
prawdopodobnem , albowiem ewentualna nie­
obecność jednego lub dwóch ministrów, nie 
stanęłaby na przeszkodzie, pracom parla­
mentu , które na jak najspokojniejszem 
obracają się p o lu , lubo nie brak usiłowań 
dziennikarskich, aby „ożywiać" czynności 
Rady państwa. Wawrzyny smutne, jakie 
zbiera sejm w ęgierski, spać widocznie nie 
pozwalają pewnym publicystom tutejszym, 
pełnym obawy, iż po ukończeniu procesu 
Ofenheima nie będzie im starczyć przed­
miotu do pisania.

Nie trzeba być prorokiem , aby prze­
widzieć, że nie doczekamy się tak rychło 
tak zwanego Inconipatibilitals-Gcsctz. Klub 
postępowy wziął się rączo na pozór do dzie­
ła , lecz do żadnego nie doszedł rezultatu. 
Słusznie wykazał jeden z dzienników, jak 
trudno zresztą o odpowiednią modłę , aby 
zniszczyć hydrę korrupcyi parlamentarnej 
w ogóle. Choćby się udało przeciąć węzeł 
łączący deputowanych z kolejami i przed­
siębiorstwami baukowemi i to za pomocą 
wspomnianej ustawy, to uikt nie zdołałby 
kontrolować potajemnych zakulisowych zwią­
zków tego rodzaju. Moralność publiczna i 
sumienie każdego deputowanego bywają je ­
dynie skutecznemi zaporami w wyzyskiwaniu 
mandatu poselskiego dla celów osobistych. 
Gdzie tych zapór nie m a , ustawy nie wiele 
pomogą.

W  procesie Ofenheima nastąpi trzeeh- 
dniowa przerw a, z której skorzystają biegli 
w sztuce dla przygotowania się do złożenia 
swych opinij.

została słaba kobieta, po drugiej podejrzli­
wy starzec, z całym zastępem doświadczonych 
kumoszek, znających wszystkie jego sła­
bości.

Zaczęto śledzić każdy krok, nieledwie 
każdy ruch młodej pani domu, dopatrzono 
niby jakichś stosunków z podstarościm w 
majątku książąt Nassauskich; a było to wi­
doczną nieprawdą, uikczemuą potwarzą, ina­
czej bowiem nieomieszkalby Witt potem, 
kiedy przyszło do otwartej wojny, skorzy­
stać z tego zarzutu... Ale na zasadzie tej 
plotki dokuczać zaczął niemiłosiernie biednej 
kobiecie, tak dalece, że ta nie widząc żadnej 
opieki, po pięciu miesiącach pożycia schro­
niła się do klasztoru pp. Dominikanek w 
Kamieńcu.

Odetchnęła tu swobodnie, a że w je ­
dnej prawie koszuli, bez żadnych zasobów 
uciekać z domu męża musiała, więc zaczęła 
kołatać o pomoc. Z Tynuej nieotrzymala od­
powiedzi. Księżna mieszkała podówczas w 
Paryżu, ks. K arol, zostający pod wpływem 
pani de Polignac, sprzyjającej Wittowi, zbył 
milczeniem proszącą; udała się więc do ro­
dziców. Sprw adziła, jak sama pisze w swo 
im manifeście, z Galicyi najukochańszą ma­
tkę, i do ojca z doniesieniem o smutnym 
stanie zgłoszenie uczyniła. Matka otoczona 
młodszemi córkami jeszcze niewyposażonemi 
i synem niewydzielonym, tylko ehleb swój 
dzieliła z skarżącą; ojciec nie mogąc zje­
chać dla pomszczenia się na zgrzybiałym 
zdrajcy i jego wsławionej małżonce Zofii Po­
tockiej, listem tymczasowym zobowiązał Witta 
aby jako posiadający charakter , urodzenie, 
cnotę (?) i rangę," zaszczycał (bronił) skarżącą 
się w miejscu ojcowskiem".

To trochę niewyraźnie: Witt napada i 
Witt ma bronić? a jednak kopię robiliśmy 
sami z oryginalnego dokumentu.

U Jego Excellencyi pana ministra dra • 
Floryana Ziemiałkowskiego odbył się w osta­
tnią niedzielę świetny wieczór, na którym 
małżonka pana ministra zwłaściwą sobie 
rzadką uprzejmością pełniła obowiązki go­
spodyni domu. Wieczór ten zaszczycili obe­
cnością swoją wszyscy ministrowie, z któ­
rych prezes gabinetu książę Auersperg , mi­
nister spraw wewnętrznych baron Lasser, 
minister skarbu baron Depretis i minister 
obrony krajowej Ilorst przybyli z żonam i; 
ostatni zaś i z córkami. Dalej namiestnik 
dołno-austiyacki baron Conrad, bardzo wielu 
posłów polskich, miedzy nimi książę Jerzy 
Czartoryski, dr. Grocholski, dr. Hoszard 
hr. Tarnowski Jan, lir. Wodzieki Ludwik, 
dr. Weigel, lir. Mieroszewski, Rylski, dr. Czer- 
lcawski i wielu innych. Dalej pojawili się 
w salonach p. ministra hr. Alfredowa Poto­
cka ze synem Romauem , hr. Ponińska, hr. 
Drohojewska, baronowa Wallman z Bruni- 
ckich, generał Loewentlial z żoną,  baron 
Todesco z żoną , hr. Richmond z ambasady 
francuzkiej , p. Delaplaine sekretarz amba­
sady północno - amerykańskiej , lir. Romer, 
książę Michał Ogiński, hr. Dunin, p. Mło- 
decki, lir. Rzyszczewski, delegat p. Bobow­
ski, baron Suttner, baron Exterde, hr. Wim- 
pffen, baron W im pffeu, ochmistrz arcyksię- 
cia Ludwika W iktora, baron Gagern, puł­
kownik Hurter z żoną , lir. Łoś Włodzimierz, 
p. Chamiec, radca ministeryalny p. Zaleski, 
sekretarze ministeryalni Lidl i Szabel i tak 
dalej. Bawiono się tam i tańczono do go­
dziny czwartej z rana.

Rada Państwa.
108 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

5. lutego.

Przewodniczący dr. I I e c h b a u e r ,  0 -  
becni ministrowie: A. A u e r s p e r g ,  baron 
L a s s e r ,  dr. B aul i  ans ,  dr. S t r o ­
m a  y e r, dr. G 1 a s e r . dr. U n g e r , dr. 
C h l u m e c k y ,  baron P r e t i s ,  pułkownik 
H o r s t  i dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Nowo wybrany deputowany z Czech, 
Maciej K ó p p e l ,  (w miejsce zmarłego dep. 
Rosenauera) przybył na posiedzenie i złożył 
przyrzeczenie.

Br. K e l l e r s p e  r g nie przyjął wyboru 
do komissyi dla ustawy, o trybunale admi­
nistracyjnym a dep. S u e s s do komissyi w 
sprawie zniesienia czesnego w uniwersyte­
tach austryackich; wybory uzupełniające od­
będą się na najbliższem posiedzeniu.

Pomiędzy petycyami odczytano : Pe-
tycyę bobreckiej reprezentacyi pow ., ażeby 
stacya kolejowa Ilóbrka-Chlebow ice prze­
kształconą została na stacyę frachtową i 
ażeby na tej stacyi zatrzymywały się po­
ciągi pospieszne.

Do centralnej komisyi dla uregulowania 
podatku gruntowego, wybrano w miejsce 
zmarłego tyrolskiego deput G r e b m e r a ,  
deput. dr. M a r c h e t t i , a na jego zastępcę 
deput. Dureggera.

Przystąpiono do dalszych obrad szcze­
gółowych nad sprawozdaniem komisyi o wnio 
sku deput. S c h o n e r e r a  w przedmiocie 
zbadania powodów powstawania i szerzenia 
się zarazy na bydło —  a mianowicie do ob­
rad na I. punktem proponowanej przez ko- 
inisyę rczolucyi (obacz sprawozdanie z 107 
posiedzenia Izby deputowanych). Dep. K a l ­
l i  r oświadczył się przeciw zamknięciu gra­
nicy, bo nie jest ono wykonalnem; mówca 
wnosi, aby do ustępu a 1. punktu dodano: 
„aby czuwano nad śdsłeni wykonaniem prze­
pisów tyczących się dozoru nad granicą za 
pomocą kordonu wojskowego.

Dep. F u x  przemawiał za wnioskami 
komisyi i postawił tylko kilka poprawek 
stylistycznych, które jednakowoż nie utrzy­
mały się.

Dep. G r o c h o l s k i  przemawia po 
nownie przeciw wnioskom komisyi ; lepiej 
zorganizować zakłady kontumacyjue, niż 
wzbraniać dowozu bydła z Rossyi.

Dep. S t e u d e l  popierał wnioski dep. 
F u x a ;  nie uchodzi Galicyi poświęcać wszyst­
kich innych prowincyj; sprawa to bardzo waż­
na bo chodzi o stan bydła w całem pań­
stwie.

Na wniosek dep. R u s s a  zamknięto 
rozprawę, ponieważ jednak było jeszcze do 
głosu zapisanych kilku mówców, przeto wy­
brano mówców generalnych, a to, hr M i e- 
r os  z e w s k ie  g o  przeciw wnioskom a dep. 
I l ó c k l a  za wnioskami komisyi. Tak jeden 
jak i drugi mówca reasumował po większej 
części argumenta już przytoczone.

Po przemówieniu sprawozdawcy dep. 
P r  o s k o  we t z a ,  zabrał głos mimstei1 br,

L a s s e r ;  przytaczając w tejmierze postano­
wienia konfereneyi międzynarodowej. Pod 
względem sanitarnym za zakazem dowozu 
oświadczyły się Niemcy, Anglia; przeciw: 
Rossya i przyległe państwa. Pod względem 
ekonomicznym oświadczyła się większość 
głosów przeciw takiemu środkowi. Rząd wę­
gierski oświadczył się w zasadzie za przy­
jęciem  środków. Minister oświadcza w końcu, 
że na I. punkt wniosku komisyi, zamknięcia 
granicy, w żaden sposób zgodzić się nie 
może.

Przy głosowaniu upadł wniosek komi­
syi ad 1., przyjęto punkt II. rezolucyi a od­
rzucono punkt III.

Punkt IV. uchwalono już —  jak wi a ­
domo — na 107 posiedzeniu.

Z sprawą tą w związku stojące pety- 
cye, zostały zgodnie z wnioskami komisyi 
odstąpione rządowi do uwzględnienia i za­
łatwienia z wyjątkiem petycyi centralnego 
wydziału towarzystwa agronomicznego w Kra­
kowie, którą na wniosek dep. W e i g l a  
odstąpiono rządowi do u w z g l ę d n i e n i  a, 
a nie jak to proponowała komisya do za- 
ł  a t w i e n i a.

Następnie przystąpiła Izba do rozpra­
wy nad ustawą upoważniającą rząd do prze­
dłużenia terminu spłaty zaliczek danych z 
środków państwowych; na wniosek sprawo­
zdawcy dep. G n i e w o s z a ,  przyjęła Izba 
tę ustawę w trzeciem czytaniu bez rozprawy. 
Tern samem załatwiono 5 petycyj.

Najbliższe posiedzenie we wtorek dnia 
9. b. m.

Na posiedzeniu komissyi k o l e j o w e j  
w d. 5. b. m. interpelował dep. J a w o r ­
s k i  p.  ministra handlu w sprawie wykoń­
czenia budowy drogi żelaznej z Munkacza 
celem nawiązania ruchu z Stryjem. B. mini­
ster odpowiedział, że w tej mierze toczą się 
rokowania z rządem węgierskim.

Na 107 posiedzeniu Izby deputowanych 
miał nastąpić wybór komissyi d la  u s t a w  
o t r y b u n a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m ;  od­
dano tylko kartki; skrutynium wykazało na­
stępujący rezultat. Wybrani zostali deputo­
wani : Br. Kellersperg, br. Scharschmidt,
In-. Spiegel, dr. Gross, dr. Kopp, dr. Diirrn- 
berger, dr. Brestel, dr. Mendini, dr. To- 
maszczuk, dr. Zailluer, dr. Sturm, K o w a l ­
s k i ,  dr. D u n a j e w s k i ,  dr. S rn o 1 k a , br. 
Hohenwart. Komissya ta już się ukonstytu­
owała i wybrała przewodniczącym dr. Gros­
sa, jego zastępcą dr. Brestla a sekretarza­
mi dr. Diirrnbergera i dr. Tomaszczuka.

Do komissyi mającej obradować nad 
wnioskiem dr. K o p p a  co do zniesienia 
c z e s n e g o  w a u s t r y a c k i c h  u n i w e r s y ­
t e t  a cl i ,  zostali wybrani: Dr. Kopp, dr. 
Egger, dr. Mayer, dr. Russ, dr. Suess, dr. 
Lumbe, Posselt, dr. D u n a j e w s k i ,  G r e u -  
t e r.

Komissya, obradująca nad wnioskiem 
dep. Seidla i tow. f a b r y k a c y i  s z t u ­
c z n y c h  wi n ,  badała na posiedzeniu w d.
4. b. m. rzeczoznawców. Bardzo zajmują­
cym był wykład br. B a b o ,  dyrektora eno- 
logicznego i pomologicznego państw, zakła­
du naukowego w Klosterneuburgu. P. Babo 
dzieli wina na trzy kategorye: na wina 
naturalne t. j. sok z winnych gron bez ża­
dnych dodatków; na wina przyprawione n. 
p.  alkoholem, cukrem, rozmaitemi wyskokami 
i t. d. które także zaliczyć można do win 
naturalnych i nareszcie na wina fabryko­
wane, w których nie ma soku z winnych 
gron. Te ostatnie są bardzo szkodliwe. In­
ni rzeczoznawcy potwierdzili powyższe zda­
nie p. Babo i wszyscy orzekli zgodnie, że 
wino sztuczne należy nie tylko w handlu, 
ale także i w codziennym wyszynku sprze­
dawać jako takie a nie pod nazwą win na­
turalnych.

D. 4. b. m. odbyła komissya obradu­
jącą nad ustawą o o r g a n i z a c y i g i e ł d ,  
kilkugodzinne posiedzenie, na którem był o- 
becny minister skarbu br. P r e t i s .  Ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu; referentem wy­
brany został dr. M e u g e r.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  obradowała 
d. 4. b. m. nad przedłożeniem rządowem o 
otwarciu kredytu specyalnego na r. 1875 na 
budowę dróg żelaznych. Jak wiadomo, wno­
sił rząd w art. 1. na te cele 19,595.000 złr. 
Na wniosek dep. dr. B r e s t l a ,  który zo­
stał wybrany sprawozdawcą komissyi —  
zmniejszyła komissya tę kwotę na 18 mi­
lionów.



Przegląd polityczny.
A n s t r y a - W ę g r y .  Najj. Pan zezwo­

lił na otworzenie niższej szkoły realnej w 
Bożen.

— Najj. Pan raczył d. 4. b. m. udzie­
lać posłuchania kilku deputacyom z Buko­
winy.

— Z e lek tów  ogólnego długu państwo­
wego, które na mocy ustawy z d. 20. czerw­
ca 1868 r. konwersyi podlegają, konwerto­
wano w miesiącu styczniu 1875 i zapisano 
w księgi: 258.595 zł. w banknotach i 46.180 
zł. w srebrze oprocentowanych, razem 299775 
zł. — Do konwersyi pozostaje jeszcze w 
banknotach: 3,984.887 zł. S1/̂  e t.; w sre­
brze 1,033.676 zł. 7 l/2 ct. razem 5,018.513 zł.

— W  sejmie węgierskim podczas dal­
szych rozpraw' budżetowych, zabrał głos de­
putowany P o  l i t .  W  Ghyczym, rzekł, uoso­
bione jest całe położenie kraju. Pełna p o ­
święcenia czynność ministra skarbu, jest 
tylko pracą Syzyfa, gdyż Węgry nie będą 
miały budżetu norm alnego, dopóki trwrać 
będzie dotychczasowy system polityczny. 
Że stoimy nad przepaścią, zawiniła także 
nasza chęć być wielkiem mocarstwem na 
zewnątrz. Nie należy przeszkadzać dążeniom 
cywilizacyjnym różnych narodowości; należy 
starać się zyskać sobie Serbów jako braci, 
aby w chwili, gdy wrybuchnie wielka kata­
strofa na Wschodzie, nie być zawisłymi od 
łaski Austryi lub Turcyi. W  końcu wnosi 
mówca, aby odrzucić przedłożenie budżetowe

Minister sprawiedliwości P a u 1 e r zwra- 
ca uwagę, że 300-let-nia historya Węgier 
najlepszym jest dowodem korzyści sojuszu 
z Austryą. Jeżeli p. Polit twierdzi, że Ser­
bowie chcą być naszymi braćmi, to spełnią 
tylko swój obowiązek. Mówca przemawia za 
przyjęciem przedłożeń rządowych. —  Na­
stępnie zabrał głos Ant. Z i c h y i przema­
wiał za przyjęciem budżetu. S o l y m o s s y  
(z skrajnej lewicy) przemawiał przeciw przy­
jęciu budżetu. Karol K e r k a p o l y  wśród 
niezwykłej uwagi Izby przemawiał nie tylko 
za przyjęciem budżetu, ale także wszystkich 
przedłożeń podatkowych. Zachodzi tylko 
pytanie, czy kraj zdoła ponieść tyle cięża­
rów. Po długim wywodzie przychodzi mów­
ca do wniosku, że kraj może jeszcze po­
nieść tak znaczne ofiary, bo wzmogła się 
znacznie siła produkcyjna kraju. — P e r e -  
li y i (Deakista) polemizuje z Kerkapolym. 
Jego plany kosztowały nas bardzo wiele; 
mówca dziwi się, że Kerkapoly zajmuje się 
jeszcze sprawami skarbowem i; przemawia 
za odrzuceniem budżetu.

—  W austryackich kołach wojskowych 
sprawiło niemałą senzac.yę pojawienie się 
broszury p. n. „Kilka słów o orgauizacyi 
austryackiej artyleryi. Wiedeń 1875.“ Pierw­
szy nakład został w kilku dniach rozkupio- 
ny, a obecnie pojawił się w handlu księ­
garskim drugi nakład tej broszury. Autorem 
tej broszury, bardzo pochlebnie ocenionej 
przez fachowe pisma wojskowe, ma być 
Najd. Arcyks. J a n  S a 1 w a t o r, podpułko­
wnik przy artyleryi.

— Najjaśniejszy Pan raczył najwyż- 
szem postanowieniem z d. 2go lutego r. b. 
przyjąć najłaskawiej rocznik literacki pierw­
szego ogólnego stowarzyszenia urzędników 
austryacko-węgierskiej Monarchii, p. n. „Dte 
Dioskuren8 (IV. rocznik) i nadał rzeczone­
mu stowarzyszeniu złoty medal dla umieję­
tności i sztuki.

—  Dr. Gustaw Gross, generalny dy­
rektor austryackiej kolei północno zacho­
dniej zawiadomił czeskiego marszałka kra­
jowego, że składa mandat poselski.

— Urzędowy dziennik węgierski po­
daje wykaz dochodów i rozchodów Węgier 
w ostatnim kwartale r. z. D o c h o d y  wy­
nosiły 46,222.843 zł. 28J2 cent. o 12,692.267 
zł. 361/2 ct. więcej niż w tym samym kwar­
tale r. 1873 a były o 9,836.912 zł. 281/2 
cent. wyższe od kwoty preliminowanej. W y ­
d a t k i  wynosiły 43,080.956 zł. 15 ct.; były 
o 6,766.266 zł, 64 cent mniejsze niż w tym 
samym kwartale r. 1873 i o 2,186.050 zł. 
381/2 cent. mniejsze od preliminarza na ten 
kwartał. Rezultaty z czwartego kwartału -  
pisze Pester Loyd — chociaż są w ogóle 
korzystniejsze od rezultatów z kwartałów 
poprzednich, nie są jednak w stanie 
pokryć ubytków z kwartałów porzednich. 
Dokładnj- obraz finansów węgierskich w 
roku 1874 — powiada Pester Loyd 
otrzymamy wówmzas, gdy zestawimy re­
zultaty z wszystkich czterech kwartałów; 
z tego zestawienia dowiemy się, że niedo­
bór wynosił ogółem 53,811.082 zł. i że do­
chody były o 11,332.467 zł. mniejsze niż 
preliminowano.

—  Nadzwyczajne wrażenie, jakie zro­
biła mowa Tiszy, wygłoszona w sejmie 
węgierskim d. 3. b. m. —  odbiła się na po­
siedzeniu klubu Deaka w d. 4go b. m. na 
które zgromadzili się bardzo licznie depu­
towani tudzież ministrowie. Odbyła się też 
rada ministrów na której uchwalono zwołać 
na dniu 4go b. m. wieczorem, konferencyę 
stronnictwa Deaka. (Jak wiadomo z telegra­
mów, nie odbyła się ta konfereneya). Lewe 
Centrum postanowiło odbyć konferencyę d.
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6go b. m. — Wszystkie dzienniki węgier­
skie zajmują się mową Tiszy; dzienniki de- 
akistowskie i lewego ceutrum nazywają ją 
zwrotem w sytuaeyi. Ze stronnictwa Deaka 
nikt nie był przygotowany na takie wystą­
pienie. Naplo upatruje w mowie zwycięztwo 
stronnictwa Deaka i jego polityki. Pcsti-r 
Loyd wzywa stronnictwo Deaka, ażeby szło 
ręka w rękę z Tiszą. Kózerdek napomina 
stronnictwo Deaka do oględności i zgody; 
na każdy wypadek nie upadła jeszcze pra- 
wno-państwowa opozycya. U»g. Lloyd pod­
nosi zdanie Tiszj- o reformie administracyi 
i nie jest zadowolony, ponieważ Tisza nie mó­
wił nic o oszczędnościach w armii. Mogyar 
Politika mniema, że teraz co dnia jest mo­
żliwą nowa koalieya. Reform cieszy się nie 
zmiernie z wystąpienia Tiszy. Egyetertes p i­
sze: Wczoraj mieliśmy drugie V ilagos; le­
we centrum zdradziło zaufanie wyborców i 
kraj.

A i e m c y .  O zdrowiu ks. Bismarcka 
obiegają w dziennikach najsprzeczniejsze po­
głoski. Podczas gdy jedne rozbierają już 
na seryo ewentualność jego ustąpienia, utrzy­
mują inne, że wszystkie wieści o ponownem 
i to ciężkiem zapadnięciu kanclerza na zdro­
wiu, należą do rzędu bajek.

Tak pisze korespondent A  A. Ztg, : 
„Nic w tern nie ma dziwnego , że ks. B is­
marck przy teraźniejszem zmiennem powie 
trzu szanuje się ile m ożności; lecz o słabo­
ści jakiejś nawet najbliższemu otoczeniu je ­
go nic nie wiadomo. Przeciwnie, o zdrowiu 
jego świadczy fakt, że temi dniami długą 
miał audyencyę u Cesarza, na której, jak 
przypuszczają, była mowa o sprawach hi­
szpańskich". SclUes. Ztg. zaś domyśla się, 
że przedmiotem tej konferencyi były sprawy 
rzymskie.

— Niedawno przedstawiał się Cesarzo­
wi Wilhelmowi naczelnik protestanckiego sy­
nodu Brandenburgii. Cesarz na przemowę 
jego odpowiedział kilkoma słowy, które ze 
względu na obecny prąd bezwyznaniowy, 
mają niejakie znaczenie. Cesarz rzekł mię­
dzy innemi.; „pracować w pokoju dla ko­
ścioła nie powinno być tak trudnem, jeżeli 
stać będziecie na gruncie wiary chrześcijań­
skiej, wiary w Boga i Boskość Chrystusa. 
Wszakże jeżeli tego trzymać się nie będzie­
my, przestaniemy być chrześcijanami. W  sto­
licy mianowicie wystąpiły na jaw dążenia i 
więcej niż dążenia, aby zaprzeczyć Boskości 
Chrystusowi. Dożyliśmy sami dokąd to pro­
wadzi, jeżeli się Pana Boga a tern sa­
mem także syna jego dekretem zn osi, a 
potem znowu dekretem napowrót wpro­
wadza".

Przemowa ta zawiera w sobie stanow­
cze potępienie orzeczenia ewangielickiej wyż­
szej rady kościelnej w znanej sprawie 
pastora Sydowa, który publicznie z kazal­
nicy zaprzeczył Boskości Chrystusowa.

— Z Wilhelmshaven 5. b. m. donoszą: 
Gdy korweta „Ludwika" przeszła wczoraj 
do pierwszej rezerwy a załoga wezwaną zo­
stała na pokład, wszystkie okręty przezna­
czone na wody hiszpańskie, gotowe są wy- 
płynąć za danym rozkazem.

Według nadeszłyeh do Sz-werynu do­
niesień, kapitan Zeplien i sternik brygu „Gu­
staw1 “ są w bezpiecznem miejscu.

Byli oni jak wiadomo, trzymani przez 
Karlistów jako zakładnicy.

F ran cja . Nowa konstytucya fran- 
cuzka, jeżeli ją  „nową" i „konstytucyą" na­
zwać można, postanawia w art. 3, że pre 
zydent Republiki ma te same prawa i obo­
wiązki jakie nadaje konstytucya z r. 1848 
a mianowicie artykuły 44, 49 —  57, 60 — 
64. Osnowa tych artykułów jest następują­
ca : „Prezydent musi być rodowitym Fran­
cuzem i liczyć najmniej 30 lat życia. Przy­
służą mu prawo inieyatywy ustawodawczej, 
lecz nie ma prawa neto. Corocznie wydaje 
mesaż. Bez przyzwolenia Zgromadzenia nie 
wmlno mu wypowiadać wojny ani ratyfiko­
wać ostatecznie traktatów państwowych. 
Prezydent ma prawo łask i, lecz ogólną a- 
mnestyę wydawać może jedynie Zgromadzenie 
narodowe, któremu także przysłużą wyłą­
czne prawo ułaskawiania prezydenta, mini­
strów albo innych wysokich urzędników 
skazanych lirzez trybunał stanu. Prezydent 
mieszka kosztem republiki i pobiera roczną 
płacę 600.000 fr. Bez zezwolenia Zgroma­
dzenia narodowego, nie wmlno mu opuszczać 
ziem kontynentalnych fraucuzkich. Mianuje 
on i uwalnia od służby ministrów', również 
wyższych i niższych urzędników' a to pierw­
szych na radzie ministrów, drugich na przed­
stawienie odpowiedniego ministra.

Artykuł 50. konstytucyi z r. 1848 po 
stanawia, że prezydent republiki rozporzą­
dza (d-spose) wprawdzie siłą zbrojną, lecz 
nie może dowodzić nia osobiście. Postano­
wienie to przyjęte zostało do art. 3 ustawy 
konstytucyjnej, mimo że Zgromadzenie na­
rodowe powzięło wprost przeciwną uchwałę. 
Gdy bowiem dep. Barthe wniósł ów art. 50 
w formie poprawki, powstał minister Cha- 
baud-Latour i oświadczył, że marszałek w 
razie przyjęcia tej poprawki nie pozostałby
8  iuegn .

prezydentem ani 24 godzin. W  skutek tego 
oświadczenia cofnął Barthe swoją poprawkę 
wśród oklasków' Izby, która jednak zaraz 
potem ten sam artykuł przyjęła między in­
nemi do ustawy konstytucyjnej.

Ten jeden fakt illustruje doskonale 
pospiech, z jakim ta ważna ustawa przyszła 
do skutku i uprawnia do uważania jej za 
dzieło przypadku, które inny przypadek zno­
wu łatw'o obalić może.

— Wedle korespondencyi Gaz. kol. 
miał marszałek Mac-Mahon oświadczyć na 
posiedzeniu rady ministrów z dnia 3. b. m., 
iż życzy sobie, ażeby niektórzy z dotychcza­
sowych ministrów pozostali w przyszłym ga­
binecie. Zdaje się, mówn ta sama korespon- 
deneya, że trudno będzie marszałkowa zło­
żyć nowy gabinet bez ks. Pasąuiera, Du- 
faurea, Bochera, Leona Say’a i Germaina. 
Nawet Buffet utrzymuje, że gabinet Dufaura 
stał się dziś koniecznością „gdy gabinet 
Brogliego stłumiony został w zarodku. Val- 
lon i Dufaure postępują obecnie ręka w 
ręk ę ; prezydent komisyi konstytucyjnej 
Batbie ma wejść także do przyszłego gabi­
netu. “

— Do projektu ustawy o utworzeniu 
senatu zamierza lewica republikańska wspól­
nie ze skrajną lewicą wnieść do Zgroma­
dzenia narodowego następującą poprawkę: 
Trzy czwarte senatorów wybierają rady de­
partamentowa , rady municypalne i t. d . , 
jedna czwarta senatorów składa się z admira­
łów , marszałków', kardynałów, i kilku in­
nych dostojników' państwa, tudzież z senato­
rów mianowanych przez prezydenta. Ta 
czwmrta część nie może brać udziału w o- 
bradach nad ustawami konstytucymemi i 
rewizyą konstytucyi, może ona brać udział 
tylko w obradach nad projektami, które 
nie są konstytucyjnemi jakoteż głosować 
nad wnioskiem o rozwiązaniu Zgromadzenia 
narodowego.

— Komisya konstytucyjna obradowa­
ła dnia 3. b. m. nad rewizyą konstytucyi 
i ogłosiła w dziennikach następujące spra­
w ozdanie: Deputowany Dufaure oświadczył, 
iż gotów jest zmienić swbj wniosek o rewi- 
zyi konstytucyi w ten sposób, że do uchwa­
ły w tej mierze wystarczać ma bezw'ględna 
większość zebrania, a nie większość dwóch 
trzecich, jak żądał pierwotnie. Zgadza się 
on na rewizyt konstytucyi w którejkolwiek 
chwili siedmiolecia, żąda tylko, ażeby ucliwa 
lony przez większość jednej Izby wniosek 
rewizyi konstytucyi przyjęty został bezwzglę­
dną więksiMcią głosów w drugiej Izbie. Ko­
misya konstytucyjna przyjęła tak zmieniony 
wniosek Dufaurea i zgodziła się na następu­
jącą osnowrę : „W  pierwszym siedmioletnim 
peryodzie może rewizya konstytucyi nastą­
pić tylko na żądanie marszałka Mac-Maho- 
na a t o nawet i w tym wypadku gdyby 
tej rewizyi zażądała większość jednej lub 
drugiej Izby." Następnie uchwaliła komisya 
konstytucyjna z aczną większością głosów' 
wniosek Ravineta, ażeby Wersal był siedzi­
bą rządu i obu Izb prawodawczych."

— Deputowany skrajnej prawicy Co- 
lombet ma zamiar postawić w Zgromadze­
niu narodowem wniosek, aby członkowie ro­
dzin panujących fraucuzkich byli wyklucze­
ni od prezydentury republiki. Prawica i stron­
nictwo bonapartystow'skie mają być przy­
chylne temu wnioskowi, za którym głoso­
waliby niezawodnie także republikanie wszy­
stkich odcieni.

— Ambasador niemiecki przy rządzie 
francuzkim, książę Hohenlohe dał d. 4. b. 
m. wielki bal, w' którym wzięli udział m ar­
szałek Mac-Mahon z małżonką, wszyscy am­
basadorowie i pełnomocnicy państw' zagrani­
cznych, ks. Decazes, ks. Joinville, ks. Ne­
mours, deputowrani Raoul-Duval Changarnier
1 publicysta Girardin.

— Były członek rządu obrony narodo­
wej Glais-Bizoin ogłasza w odpowiedzi na 
manifest kandydata bonapartystowskiego ks. 
de Feltre list otwarty, w którym między 
innemi pisze: „Dążysz Pando przywrócenia 
cesarstwa za pomocą tak zwanego odwołania 
się do narodu ; lecz wrasze odwołanie się do 
narodu, to czysta ironia Bonapartowie od­
woływali się do narodu wtedy tylko, gdy 
mieli zamiar wykonać zamach stanu. Dnia 
18. brumaire rozpędził N ap oleon ! reprezen­
tantów narodu, zgromadzonych w' 8t. C loud;
2 grudnia kazał Napoleon III. wtrącić de­
putowanych do więzienia. Dlaczegóż Mości 
książę chciałbyś nam przywrócić rządy, któ­
re poczęte w zbrodni i wiarołomstwie, okry­
te liańbą pod Sedanem , zgotowały _ narodo­
wi francuzkiemu klęski , jakich nie znała 
historya naszego kraju. Zresztą chcąc wpro­
wadzić cesarzewicza na tron, musiałbyś pan 
obalić dziś istniejąc)' rząd republikański , 
musiałbyś więc być rewolucyouistą, a jako 
taki nie powinienbyś nazywać się konserwa­
tystą. “

A n g l i a .  Dnia 5. b. m. nastąpiło 
otwmrcie parlamentu przez komisarza rzą­
dowego w imieniu królowej.

Mowm tronowm podnosi, że królowa 
otrzymuje nieprzerwanie zapewnienia przy­
jaźni od wszystkich mocarstw. Usiłowania 
królowej zmierzają nieustannie do utrzy­

mania pokoju. Rząd odmówił przystąpienia 
do projektowanego dalszego prowadzenia 
konferencjo brukselskiej, gdyż nie masz pra­
wdopodobieństwa, ab)' zapatrywania się prze­
ciwne sobie, jakie się dały dostrzedz na 
konferencyi w Brukselli , mogły być spro­
wadzone do wspólnej zgody; postanowienie 
w kwestyi uznania króla Hiszpańskiego jak 
najrychlej jest oczekiwane. Królowa pragnie 
przywrócenia pokoju wewnętrznego, nazywa 
położenie finansowe zadawalniającem, i mówi, 
że dobry byt ludu wzmaga się; mówi dalej, 
że rząd będzie obradował, czy zniesienie 
stanu wyjątkowego w Irlandyi jest w porę, 
i zapowiada ustawę zaprowadzającą insty- 
tuoyę prokuratoryi państwa

H iszpania. Telegram z Oteicza z 3. 
lutego donosi: Drugi korpus zebrał się w 
poniedziałek wieczór poniżej Larraga. O 9. 
wieczór dywizya Laportilla wyruszyła, co 
zniewoliło karlistów do opuszczenia bez 
wralki Oteizy i oszańcowań usypanych na 
górach Miradero i San Cristobal. Laserna 
stanął następnie obozem z dywizya Fajardo 
główną kwaterą w Oteiza. Dziś rano przy 
pustelni San Cristobal zaszła drobna u- 
tarczka, w której król miał udział. Gdy 
wr pobliżu króla blisko 12 żołnierzy zostało 
ranionych, Jowellar skłonił go do usunięcia 
się w tył. Dziś będzie król nocował w Ote­
iza. Wojsko obsadziło kilka wTsi w dolinie 
Rio Salado i oczekują doniesień od Morio- 
nesa, aby równocześnie uderzyć. Wczoraj 
znowm pobił jenerał Loma karlistów na 
wyżynach Cestoua i Umaya. Karliści są zde­
moralizowani, armia zaś ożywiona dobrym 
duchem. Postawa jej, szczególnie strzelców 
górskich wyborna. Don Carlos wysłał pięć 
batalionów nawarskich dla zasłonięcia To- 
losy przed jenerałami Loma i Blanco. W oj­
sko królewskie oczekuje posiłków z Santaa- 
der. W wczorajszyah walkach straciło woj­
sko 150 ludzi, a karliści wzięli w niewolę 
1 pułkownika, 2 kapitanów i 20 żołnierzy.

— Z Estelli nadeszła 3. b. m. nastę­
pująca depesza karlistowska: Silna nieprzy­
jacielska kolumna, licząca 13.000 ludzi ob­
sadziła dziś wzgórza San Cristobal nie 
natrafiając na opór. Oddział 4000 ludzi pró­
bował podejść pod A lloz, został jednak 
odparty, poczem prawie cała kolumna co­
fnęła się do Oteizy. W  skutek operacyi 
20.000 kolumny jen. Moriouesa, który chciał 
zajść karlistów z tyłu, musieli oni zmienić 
swą linię bojową i skoncentrować się bliżej 
Estelli. Przeciw Morionesowi walczyło na 
drodze do Sanguessy tylko 3000 ludzi, 
którzy oczywiście nie mogli sprostać tak 
przeważającym siłom i musieli cofnąć się 
na linię Estelli. Mimo to jednak poniósł 
Moriones w tej utarczce znaczne stosunko­
wo straty, ponieważ karliści bronili upor­
czywie każdej pozycyi. Do bitwy stanowczej 
jeszcze nie przyszło; stoczoną ona zostanie 
prawdopodobnie pod Abarzuza."

—  Zorilla z powodu propagandy re­
publikańskiej otrzymał nakaz opuszczenia 
Madrytu.

K R O N I K A .
— Na rzecz ubogich i zakładu  

sierót św. Heleny, zostających pod opieką to ­
warzystwa dam dobroczynności, daną. będzie 
dnia 9. lutego w sali teatralnej i sejmowej 
loterya fantowa połączona z maskaradą. Dwie 
orkiestry wojskowe przygrywać będą najulu- 
bieńsze utwory karnawałowe. Biletów do lóż i 
pierwszego piętra dostać można od dziś przy 
ulicy Jagiellońskiej pod liczbą, 6 ., zaś biletów 
wejścia na salę i do innych miejsc w kasie te­
atralnej w zwyczajnych godzinach we wtorek. 
Nie można lepiej zakończyć karnawału, jak  u- 
działem w zabawie na cel tak szlachetny.

—  Z m a r ł  w W iedniu jeden z najpo­
ważniejszych obywateli tamtejszych, Józef Et- 
tenreich, który podczas zamachu na życie Najj. 
Pana d. 18. lutego 1853 wraz z adjutantem 
cesarskim pułkownikiem hr. 0 ’Donnel przytrzy­
mał zbrodniarza. Najj. Pan udzielił mu wtedy 
szlachectwa (herb z cyframi F. J-), a uuasto 
W iedeń wielki złoty medal Soloutora. Ettenreich 
przeżył lat 75. Najj. Pan wyrazić raczył kon- 
dolacyę rodzinie zmarłego, a na pogrzebie je ­
go reprezentowany był przez Swego adju- 
tanta.

* Zuchwały aresztan t. Jacko Filip­
ków, woźnica dorożkarski, aresztowany wczoraj 
w południe za opilstwo i burdę uliczną, w dro­
dze do aresztu policyjnego porwał się na żoł­
nierza policyjnego, uderzył go w twarz i szar­
piąc na nim płaszcz chciał go powalić na zie­
mię. W obec gwałtownego oporu aresztanta 
żołnierz policyjny dobył szabli i zranił woźni- 
cę w lewą rękę. Zarządzono śledztwo karne.

* Złożono w policyi skórzaną torebkę 
damską, którą znaleziono na trotoarze koło 
kościołą 00. Jezuitów.

* Kradzież, w kościeie. Franciszek 
K., konował wojskowy pod 1. 4  przy ulicy Ba­
lonowej zamieszkały, złożj ł zeszłego czwartku
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wieczór na jednej ławce w kościele Jezuickim 
swój płaszcz wojskowy, w którego kieszeni 
znajdował się tuzin łyżeczek z chińskiego sre­
bra. Po chwili spostrzegł, iż płaszcz jeg o  ktoś 
z ławki ściągnął. Dotychczas go też nie od ­
szukał.

*** O f ia r y  x ! iu y .  W  nocy na 10. sty­
cznia zmarła skutkiem zamarznięcia w stanie 
nietrzeźwym na drodze w Sołotwinie Irena 
Ilawrysz z Porohów w Boliorodczańskiem. —  
Dnia 16. stycznia gospodarz Bień z Uhorpik w Tłu- 
mackiem znalazł w swoim sianie, w polu, zmar­
zniętą dziewczynę, która pomimo użycia wszel­
kich środków w pół godziny życie zakończyła. 
Z dochodzenia okazało się, że zmarła od dłuż­
szego czasu cierpiała na obłąkanie i wydaliła 
się z miejsca swrej przynależności, Targowicy. 
—  Dnia 3. stycznia zamarzł na drodze w iodą­
cej przez las Tustanow-ski, wr Droliobyckiem, 
Jan Keller ze Solca, powracając w stanie nie­
trzeźwym z Borysławia do domu.

*** Nji rzecz pogorzelców gorlic­
kie!* zebrało starostwo Krakowskie ze skła­
dek w swym powiecie oprócz kwoty dawniej 
wykazanej 47 złr. 6 ct., którą odesłało na 
miejsce przeznaczenia.

—  Nowe koperty do listów pienię­
żnych ze znaczkiem pocztowym , po cenie da­
wniejszych wydawane będą teraz w większym 
formacie, a to na objawione ministerstwu ży­
czenie świata handlowego. Kie prędzej jednak 
koperty te sprzedawane będą w dystrybucyaeh, 
aż wyczerpany zostanie zupełnie zapas dawniej­
szych kopert.

— Spadek po K ościuszce. W  sku­
tek odezwy poselstwa północno - amerykańskich 
Stanów Zjednoczonych w sprawie spadku po 
Kościuszce, p. Estko zawiadamia w Golasie, że 
w istocie nie odebrał żadnego listu od amba­
sady, i nie wie kto podobną niedorzeczność za­
mieścił w Sowr, lewiestiach. Przytem p. Estko 
utrzymuje, że wraz ze stryjem swoim jest. 
prawnym spadkobiercą jenerała Kościuszki , 
i że w interesie tym rzeczywiście jeździł do 
Petersburga.

—  N o w y  p l a n e t a .  "W nocy na 31. 
stycznia, astronom R udolf Falb w Wiedniu od ­
krył golem okiem nowego planetę w miejscu, 
które na najlepszych kartach uranograficznych do­
tychczas było puste. Tej samej jeszcze nocy 
odkrycie sprawdzone zostało na obserwatoryum 
radcy rządowego dra Oppolzera, oraz na ob ­
serwatoryum w Wiedniu. Gwiazda, o której 
mowa, znajduje się w pobliżu gwiazdy Joty w 
znaku Oriona.

t  A rtur R am k erg , profesor malarstwa 
historycznego na Akademii sztuk pięknych w 
Monachium, zmarł dnia 6. lutego, przeżywszy 
lat 56. Obraz Ramberga, przedstawiający dwór 
cesarza Fryderyka II. w Palermie, najwięcej 
obok Rejtana Matejki zwracał uwagę pubłiez- 
nośęi na wystawie powszechnej paryskiej. Ram- 
berg illustrował poezye Schillera! Goethego, 
Wielanda i t. d.

—  W ielką zam ieć śnieżną mieliśmy 
w sobotę po południu i w nocy na niedzielę. 
Śnieg miejscami spadł na parę stóp w mieście, 
cóż dopiero dziać się musiało w polu. W  dzien­

nikach zaś czytamy, że w piątek w p>ewnej 
części Czech i M orawy nawałnica śnieżna po- 
zasypywała znaczne przestrzenie dróg żelaz­
nych nie do przebycia. Na moście przez Ba­
lię pod Kolinem wykoleił się pociąg kuryerowy 
zdążający z W iednia do Pragi, lecz szczęściom 
skończyło się na uszkodzeniu jednego wa­
gonu.

—  Nu W schodzie dokonały się w o- 
statnich czasach pełne znaczenia przewroty p o ­
lityczne. I tak podług telegramu z Alexandryi 
dnia 4. b. m. doniósł generalny gubernator1 
Sudanu rządowi w Kairze, że rodzina sułtana 
Darfuru poddała się już zupełnie wicekrólowi 
egipskiemu, przez co spełnioną zostaje ane­
ksy a tej krainj1 ze strony Egiptu. Darfur p o ­
dzielony będzie odtąd na cztery prowineye a 
siedzibą rządu będzie na przyszłość dawna sto­
lica Tacher. —  Jednocześnie donosi telegram z 
Singapore o nowych zdobyczach Anglików1 w 
Indyach. Sułtanat Beraku mianowicie uznał 
zwierzchnictwo angielskie i wywiesił Hagę W. 
Brytanii, obok malajskiej, podczas gdy sułtan 
w proklamacyi zapewnia ludności bezpieczeń­
stwo osobiste i mienia, oraz wzywa do w y­
zyskiwania bogactw  ziemnych w kraju. Nako- 
niec z Szangaj nadeszła depesza telegraficzna, 
że w stolicy Chin, pojawiła się proklamacya z 
doniesieniem o śmierci cesarza i wstępieniu na 
■tron jego  następcy. Zarazem zaprzecza wspo- 
mniona depesza stanowczo pogłoskom , jakoby 
po śmierci cesarza wybuchły jakie zamieszki w 
Chinach.

—  Zu pontyfikatu JPiwsa IX ., jak
oblicza jedno z pism włoskich, zmarło 103 kar­
dynałów, z których 50 było mianowanych przez 
tego papieża.

— O braz P iloticgo Tliiisnelilii , 
znany z wystawy powszechnej wiedeńskiej, za­
kupił niedawno król bawarski, za sumę 35 .000  
złr. dla swej galeryi.

— F ran cn sld  g e n e ra ł D ucrot pa­
miętny z czasów oblężenia Paryża przez w oj­
ska niemieckie, napisał dzieło p. t. Dzień Se- 
■dantt, nie prędzej wszakże zamierza je  w ydać, 
aż po rozstrzygnięcie toczącego się wialnia 
procesu pom iędzy Wimjpftenem a Cąssagnaeiem.

— Bezprzykładnego okrucieństw a
dopuścił się burmistrz miasteczka węgierskiego 
Turkewa. Kazawszy uwięzić dwóch w yrostków , 
którzy podochoceni niezbyt pewnym krokiem 
szli ulicą zamknął ich na stryszkowej komórce, 
gdzie pomimo próśb rodziców  przetrzymał ich 
na mrozie przez cala noc. Na drugi dzień zna­
leziono obydwu nieszczęśliwych bez życia, za­
marzniętych.

—  Z  C h in  pod dniem 5. lutego donosi 
telegram, że książę Tsae-Tsen, syn księcia Klin­
ga, stryja zmarłego cesarza, obwołany został 
cesarzem. W idocznie więc odbyła się w Pekinie 
rewolucya pałacowa, w1 której prawowici następ­
cy : regentka cesarzowa matka i małoletni ce- 
sarzewicz ulegli. Telegram dodaje, że prezy­
dentem ministrów (.Khtin-hhi-khu)  został Li- 
hung-Twang. Sam książę Kung cofnął się zu­
pełnie od rządów.

Notatki lite racko -a rtystyczne .

X  Liiiaent te a tra ln y . Wiedeńskie 
dzienniki przepełniona są narzekaniami na Bimitny 
stan finansowy teatrów wiedeńskich. Co dzień czy­
tamy o przesileniach, o redukoyi gaż, o grożącym 
upadku tej lub owej sceny. Stadtthealer, założo­
ny staraniem Laubego a pieuiądzmi grona boga­
tych akc.yonaryuSzy, który miał prześcignąć teatr 
nadworny, zniża gażę swych artystów, mienia dy­
rektorów, przerzuca się w inny kierunek reperto- 
arowy —  ale wszystko to nie odnosi skutku, sa­
la świeci pustkami. Opera komiczna istnieje tylko 
z nazwy, wielka opera wykazuje znaczne niedo­
bory. a inne teatra drugorzędne lamentują także 
na brak publiczności. Neue freie  Presse  poświę­
ciła tej mizeryi teatralnej osobny artykuł, w któ­
rym oskarża publiczność wiedeńską o obojętność 
dla sztuki dramatycznej i stawia jej za wzór Pa­
ryż i Berlin, któro to miasta w stosunku do swej 
ludności daleko więcej posiadają kwitnących tea­
trów. Co jednak najkomicznicjsza w tym despera­
ckim artykule Nowej Presse, to że nakrzyczawszy 
na szlachtę, na haute financa, na mieszczaństwo 
a w końcu i na robotników nawet, że nie chcą 
chodzić do teatru —  npelltije w końca do rządu, 
aby ratował od upadku sceny i sztukę dramaty­
czną ..

Z IZ3Y SĄDOWEJ.

(Rozprawa apelacyjna‘‘j .

(X). Dnia 7go stycznia 1874 podało czte­
rech  ob} wat cli m. Gródka a to : pp. Antoni 
Papierkowski, Mikołaj Bos, Paweł Gadziński i 
K rzysztof Branicki zażalenie tło c. k. Starostwa 
w Gródku w sprawie złej gospodarki byłego i 
obecnego burmistrza m. Gródka p. Adolfa Ilen- 
zego prosząc o wstrzymanie wypłaty kwoty 
500 zł. w. a, uchwalonej przez Rade gminną 
jako remuneracyę dla p. Ilcnzego za wrzekomo 
niesłuszne zasuspendowanie go w r. 1869 z p o ­
sady burmistrza. O wstrzymanie wypłaty tej 
kwoty upraszali jiowyżej wymienieni panowie 
aż do ukończenia dochodzenia dyscyplinarnego, 
w ytoczonego p. Ilenzemu przez W ydział Rady 
powiatowej. W  wzmiankowanem podaniu wyra­
zili się petenci o p. Ilenzem «iż znowu teraz 
jako radny ukrytemi sposobami miejski majątek 
dalej niszczy i na swą korzyść wyzyskuje.« Te 
słowa dały pow ód p. Ilenzemu do zaskarżenia 
powyżej wymienionych panów o zbrodnię o- 
szczerstwa, a gdy c. k. proknrntorya państwa 
odrzuciła tę skargę, o obrazę honoru. Oskarże­
ni prosili o delegacyę innego sądu w miejsce 
kompetentnego sądu powiatowego w Gródku. 
W yższy Sąd krajowy przychylił się do tej p ro ­
śby i delegował Sąd powiatowy lwowski. Dnia 
14go lipca 1874 zapadł w tymże Sądzie w y­
rok, mocą którego uznano wszystkich czterech 
oskarżonych winnymi przekroczenia obrazy czci 
z §. 488 u. k. popełnionego na p. lienzem  i ska­
zano Papierkowski ego , Bosa, Gadziński ego na 
dwa tygodnie, Branickiego zaś na miesiąc are­
sztu, następnie wszystkich na ponoszenie k o ­
sztów postępowania karnego i na odszkodowa­
nie p. Ilcnzego kwotą 20 zł. w. a. Zasądzeni 
wnieśli do lwowskiego Sądu krajowego w spra­
wach karnych jako trybunału apellacyjnego, od­
wołanie co do winy i kary. 3 go b. m. odbyła 
się tedy w tej sprawie rozprawa apellacyjna 
pod przewodnictwem c. k. Radcy Budzynowskie- 
go, w obecności radców Fiigera, Nikischa i ad- 
junkta Litwinowicza jako assesorów. Oskarżo­
nych bronił dr. Gottlieb. W  toku rozprawy p o ­
dali oskarżeni, iż nie było wcale ich zamiarem, 
w podaniu do Starostwa Gródeckiego naruszać 
honoru p>. Henzego, ale widząc jak  p. Ilenze 
szafował majątkiem gminy, której oni są człon­
kami i której losy ich obchodzą, podali prośbę 
do c. k. Starostwa Gródeckiego, aby ta władza 
wstrzymała wykonanie uchwały gminnej , mocą 
której wypłacić miano p. Ilenzemu kwotę 500 
zł. tytułem rem uneracyi, za wrzekom o niesłu­
szne zasuspendowanie go w1 r. 1869 z urzędu 
burmistrza, i to aż do ukończenia postępow a­
nia dyscyplinarnego. Na udowodnienie tw ier­
dzenia owego, iż p. Ilenze c. k. notaryusz bę ­
dąc w dawniejszych Jatach burmistrzem m. Gród­
ka, majątkiem gminy samowolnie szafował i ta­

*) Dla braku miejsca spóźnione,

kowy niszczył, pow ołu ją  się oskarżeni na różne 
dokumenty przechow ane w aktach.

Przewodniczący zarządził odczytanie do­
chodzenia dyscyplinarnego, przeprowadzonego 
w r. 1870 przeciw  p. Ilenzemu przez ks. ka­
nonika W iśniewskiego, delegata W ydziału p o ­
wiatowego w Gródku; następnie sprawozdania 
komisyi likwidacyjnej, delegowanej delegowanej 
przez W ydział Powiatowy do przejrzenia ra­
chunków kasy gminnej w Gródku a nakoniec 
reskrypt W ydziału krajowego. Z przytoczonych 
dopiero co dokumentów a szczególnie z spra­
wozdania komisyi likwidacyjnej, okazuje się 
dość jasno, że p. Ilenze samowolnie i nie­
rozważnie gospodarował majątkiem gminnym: 
komisya ta wytknęła bowiem około 140 pozy- 
eyj wydatków, które p. Ilenze poczynił bądź 
to bez żadnych uchwał Rady gminnej, bąclź 
też powołując się na uchwały, które nigdy nie 
istniały. Pomiędzy pozycyam i wytkniętemi przez 
komisyę likwidacyjną, znajduje się jedna, k tó ­
rą p. burmistrz ilenze asygnuje sobie samemu 
kwotę 40 złr. w. a. Po odczytaniu dokumentów 
i po ukończeniu postępowania dowodowego, 
nastąpiły wywody stron. Dr. Gottlieb p od ­
niósł, iż oskarżeni nietylko dowiedli zupeł­
nie prawdziwości swego twierdzenia, iż p. Hen- 
ze tajnemi drogami niszczył majątek gminy, 
ale podniósł nadto na zbicie twierdzenia za­
stępcy oskarżyciela, że władzy autonomiczne 
nie widzą nadal żadnego powodu pociągania 
p. Henzego do odpowiedzialności za zły zarząd 
majątkiem gminnym, że właśnie rozprawa ni­
niejsza wykazująca publicznie w tak czarnych 
barwach zły zarząd p. Henzego, pobudzi te 
władze do wznowienia zamierzonych tylko prze­
ciw p. Ilenzemu dochodzeń dyscyplinarnych, co 
może wpłynąć na ponowne złożenie go z urzę­
du burmistrza a może i na zupełne usunięcie 
go z rady gminnnej. Trybunał po krótkiej na­
radzie wydal wyrok, mocą którego zmienił w y­
rok lwowskiego sądu powiatowego w ten spo­
sób, iż w myśl §. 259 n. 3 p. k. u w o l n i ł  
o s k a r ż o n y c h  od zarzuconego im przekro­
czenia z §. 488 u. k. a tem samem od pon o­
szenia kosztów postępowania karnego, motywu­
ją c  swe postanowienie tem, iż oskarżeni na­
prowadzili fakta oparte na dokumentach przez 
władze publiczne wydane, które ich twierdze­
nie u p r a w d o p o d o b n i  a j ą , a tem samem 
od wszelkiej odpowiedzialności uwalniają.

Proces Ofenheima.

(.Dwudziesty szósty dzień rozprawy.)

Dzień ten był poświęcony przesłuchi­
waniu biegłych świadków z zawodu budo­
wniczego, a mianowicie; P o n f i c k l a  i 
S t . r a d i o  t a  w obecności rzeczoznawców pp. 
F i l l u n g e n a ,  dyroktora kolei północnej i 
H e l l w a g a ,  dyrektora kolei półn.-zacho­
dniej. tudzież b. dyrektora technicznego ko­
lei Lwowsko-Czerniowieekioj, Em. Z i f f r a .

Piotr P o n f  i c k 1, komisarz generalnej 
in sp ek cji, zeznał pod przysięgą, że przy 
końcu 18(19 r. przedsięwziął pierwszą p o ­
dróż inspekcyjną po kolei Lwowsko-Czer- 
niowicckiej, a na początku 1870 roku 
drugą podobną podróż i żo wrażenia od ­
niesione z tych podróży spisał w spra­
wozdaniu z dnia 15. Stycznia 1870. Radca 
dworu W a g n e r ,  ówczesny szef generalnej 
inspeksyi, nakazał świadkowi, ażeby prze- 
dewszystkiem badał nowo otwartą linię Ii. 
W pierwszej podróży zauważy] świadek, że 
stan budowy nie był świetny (brillant), nie 
wchodził jednak w ązczególy. Tak przy 
pierwszej, jako też i drugiej podróży spo­
strzegł świadek, że budowa kolej i nie była 
wykończoną i ze budowano przeważnie na 
usuwiskach, trzęsawiskach* i moczarach. 
Świadek przedstawia w długim wywodzie 
wadliwości budowy grobli Milniczeńskiej i 
jest przekonany, że kwota 12.000 zł. zosta­
wiona przez Brasseya na rekonstrukcję tej 
grobli była bardzo niedostateczną, nie jest 
jednak w stanic podać, ile właściwie nale­
żało żądać od Brasseya na ten cel. Zdaniem 
świadka było to wielkim błędem, zwalniać 
Brasseya od obowiązku naprawiania tej 
grobli; świadek nie jest jednak w stanie 
podać w jaki sposób należało zmusić Bra.s- 
seya do objęcia na siebie tego obowiązku. 
Świadek skonstatował w r. 1870, że Bras- 
sey oddał w r. 18(i(j kolej do użytku pu­
blicznego w stanie zupełnie niewykończo­
nym. Gwarancya przedsiębiorcy za dobre 
wykonanie roboty, trwa rozm aicie; przy 
niektórych kolejach gaśnie gwarancya przed­
siębiorcy z dniem oddania kolei do użytku 
publicznego.

Wszystkim powyższym wywodom p 
P o n f i c k l a ,  sprzeciwiał się p. Z i f f e r ,  
i z tego powodu wszczęła się ożywiona roz­
prawa fachowa pomiędzy Ponfieklem a Ziff- 
rem, którego zdanie w tej mierze znane już 
jest czytelnikom.

Na zapytanie rzeczoznawcy E i l l u n -  
g e na ,  zeznał P o n f i c k l ,  że powodem usu­
wania się grobli Mihuczeńskiej było, iż nie 
drenowano należycie moczaru. Przeciw1 temu 
powstał Z i f f e r  i dowodził, że drenowanie 
było aż nadto dostatecznem.

Następnie usiłował O f e n h e i m  wy­
kazać kilka sprzeczności w zeznaniach tego 
świadka poczynionych przed sądem a zapa­
trywaniami jego spisanemi w sprawozdaniu 
z d 15. stycznia 1870 r. i dodał, że świa­
dek ten badał przez kilka miesięcy groblę 
Mihuczeńską i nie dał ani jednej rady, w 
jaki sposób należało doprowadzić tę groblę 
do porządku.

Na teu zarz ut odpowiedział P o n f i c k l ,  
że nie mógł dawać rady, bo nie był obecny 
podczas budowy tej grobli, lecz zwiedzał 
ją  już po wry budowaniu.

Dalej zeznał ś w m a d e k ,  że progi by­
ły poniżej wszelkiej krytyki a rusztowanie 
niedostateczne. Koło Korszowa były także 
usuwiska, ponieważ tamy były źle założone; 
świadek dowiedział się o tem od p. K r z e -  
c z u n o  w i e ż a ,  który mówił mu, że dla te­
go tylko usuwuyą się nasypy, ponieważ w 
czasie, gdy je  zakładano, ziemia była za­
marzniętą. To samo opowiadał mu także 
jakiś strzelec.

O f e n h e i m  starał się z wielką zrę­
cznością zbijać zarzuty św iadka; którego 
niekorzystne spostrzenia uie obejmują zre­
sztą stauu c a ł e j  drogi żelaznej ze Lwowa 
do Suczawy.

P r z e w o d n i c z ą c y  wezwał drugiego 
świadka p. Karola S t r a d i o t a , szefa kon­
troli przy koleji zachodniej Elżbiety. Po za­
przysiężeniu zeznał ten świadek, że z naka­
zu generalnej inspekcyi kollaudował wspól­
nie z p. Ponficklem na początku r. 1872 
drogę żelazną ze Lwowa do Suczawy.

P r z e w o d n i c z ą  c. y zarządził od­
czytanie protokołu kollaudacyjuego, zna­
nego czytelnikom z toku rozprawy, albowiem 
c. k. prokuratorya powoływuiła się nań nie­
tylko w akcie oskarżenia , ale nadto nieje­
dnokrotnie w ciągu rozprawy; znany on jest 
ostatecznie z odezw j p. ministra handlu. 
Rozbierane są w1 nim kwestye tyczące się 
stanu budowy, a ostateczny rezultat wszel­
kich badań i wywodów jest t aki , że droga 
żelazna ze Lwowa do Suczawy jest pod ka­
żdym względem bardzo źle zbudowaną. Pro­
tokół ten odczytany został aż do ustępu, w 
którym jest inowui o budowlach naziemnych, 
poczem przewodniczący odroczył posiedzenie 
do dnia następnego.

OSTATNIA POCZTA.
W p r o c e s i e  O f e n h e i m a  odbyło 

się posiedzenie d. (k b. m. na którem prze­
słuchano drugiego świadka fachowego, p. 
S t r a d i o t a , poczem odroczył przewodni­
czący rozprawę aż do czwartku d. 11. b. ni.

Minister-prezydent B i t t o  oświadczył 
na posiedzeniu k l u b u  D c a l c a  w1 d. 5. 
b. ni. że po przyjęciu budżetu w rozprawie 
ogólnej, życzy sobie, ażeby kwestya wotum 
zaufania wziętą była pod rozwagę; na wy­
padek, gdyby uchwalono wotum nieufności, 
u s t ą p i  c a ł e  m i u i s t e r s t w o.

Pester-Correspondenz donosi : „Przesile­
nie gabinetowe jest coraz większe; zdaje 
się, że kwestya ta zostanie ostatecznie za­
łatwioną, gdy przedłożenie budżetowe wzię­
te będzie za podstawę rozpraw szczegóło­
wych. Rozumie się samo przez się, że o o- 
statucznem rozwiązaniu kwestyi przesilenia 
mowy być nie może, dopóki minister-prezy­
dent w tej mierze nie zda sprawę Najjaśn. 
Panu -  a dotychczas nie mógł tego uczy­
nić. Wszystkie pogłoski o ustąpieniu obe­
cnego ministerstwo.! i o utworzeniu nowego 
gabinetu, są jeszcze przedwczesne.

R a d a  Z w i ą z k o w a  niemiecka przy­
jęła  5. b. ni. ustawę o ślubach cywilnych 
wszystkiemi glosami przeciw1 14, a to wr 
brzmieniu uchwralonem przez parlament.

Biuro Wolffa powiada, że ogłoszona w 
ilorcnckiej Epoea korespondencja między 
Bismarckiem a Mazziuim jest zmyśloną.

'Telegram paryski z (i. b m. m. mówi, 
że pogłoski o utworzeniu n o w e g o  g a b i ­
ne t u  są mylne, i że przed stanowczem uchwa­
leniem ustaw konstytucyjnych uie zostanie 
utworzony nowy gabinet.

Król A l t o n s ,  jak donoszą z Madrytu, 
udał się do P a m p e l o n y  i wróci niebawem 
do stolicy. Operacyc przeciw Santa Barbara 
prowadzone są dalej.

Obie Izby a n g i e l s k i e  przyjęły je ­
dnogłośnie wniesione adresy w odpowiedzi 
na mowę tronową.

Dekretem królewskim została I z b a  
g r e c k a  rozwiązaną.

Izba r u m u ń s k a uchwaliła tegoro­
czny koutjngens wojskowy na .15.000 ludzi, 
z których G.OOO do armii stałej a 9.000 
do armii terytoryalnej jest przeznaczonych

Deputacya c w a u g i  e l i c  k a,  która w 
Konstantynopolu wstawiała się za prześla­
dowanymi chrześcijanami otrzymała za po­
średnictwem posła angielskiego przyrzecze­
nie dawaauia pieczy chrześcijanom na przy­
szłość.

Aż do zamknięcia dziennika nie o trzy­
m aliśmy żadnych telegram ów.

OJpowiocl'/. redaktor; W h u l j s ł i iw  I',<va?ń8l<f,



P r z y je c h a l i  d® Ł w ow u .
Dnia 7. Lutego 1875.

H otel Ź o rża .
Pp. K. lir. TVodzieki, z Olejowa. — Z. B o­

gdanowicz, z Podola. — A. Koecielski, z francyi.
  J. Kozicki, z Czeremchowa. —  K. Szelążki, z
Chodaczkąwa. — A. TrzecieBki z Polanki. — A. 
Toporewski, z Źywaczowa.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. J. Medyey, z Wiednia. — M. Baczykow- 

ski, z Laszek. — K. Hubicki, z Oż>dowa. — N. 
Jaroszyński, z Hindowa. — M. Rokosowski, z Tar- 
nawiey. — VV. Starzyński, z Babuchowa.

H otel p od  b ia łym  kon iem :
Pp. E. Ul Im, z Łańcuta. — A. Lesser, z 

Przemyśla.

O djechali ze Lwowa.
dnia 7. Lutego.

Pp. 0 . lir. Lippe, do Przemyśla. — W. lir. 
Siemieński, do Siedlisk, — O. br. Wattmann, do Ru­
dek. — S. Bursa. doKossowa. A. Udrycki, do Wado­
wic. — S. Zarudzki, do Dawidowa. — I. Cywiński, 
do Ossowiec.

Spostrzeżenia m eteorologiosne.
z dnia 8. Lutego 1875,

Barometr732.06mm. Psychrometr suchy— O.OIDC. 
Psychrometr wilgotny— lOOtDG. Prężność pary 2,55 
min. W ilgoć 96%. Zachmurzenie 10. Wiatr S2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin mgła. 
Temperatura powietrza — 7 2IIR.

F e e l* § g i  k o l e j o w e :

P rzychodzą:
na główny dworzec: s Krakowa: o 5. goda. 
57 min. rano, 9 go (Iz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowieć: o 10. gods. 
13 min. w nocy, 4. gods. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów : o 4. godz. 18 min, rano, 4. gods. 3
min. po południa i 10, godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 minucie
wieczór,

O d ch o d z ą
do Krakowa o 5. godz. 5. min, rano, 5. godz. 
5 ii’ wiaszór i 11. godz. 28 min. w nocy 
— do (Jaeriiiowise: o 6. godz. 50 min. ranop
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz, 22 m. rano.

Z  P o d z a m c z a : 
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpolndn.

Cennik lwowskiej Izby han dl. i przem 
Lwów, dnia 6. Lutego 1875.

p ła cą żłjdi J4
1 . A f c e y e  z a  a s tu ik ę .

K ole i g a l. K ar. Lud w. po 200 z ł. m . k . 
K ole i Iw 0w .-c ze rn .- ja 3. p o  200 z ł .  m . k . J

p .
M

z ł. Ci z l. ct
234 - 2 6 —
142
230

50 144 50
Banku hip . g a l. po '2t>0 z ) . _ 232 —

Z ♦ L i s t y  z f t s t .  z a  I O O  * 1 .
86 £0Tow , k red , g a l. 5 -prcnt. w . a ....................... £ **

86
f o w .  k red y t, g a l. 4-p re  w . a ....................... c8 7j» G5 76 40

tj-prent. lis ty  zastaw u©  n ow e ok resow o . § S5 80 S6 50
75Banku h ip oteczn . g a l . Ph 90 90

Gal, za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o . . M 97 75 99 —
O g ó ln e g o  r o ln icz o -k re d . Zak ł* d la  G al. i 

B u k o w in y  6 -prc .los . w 15 l « t .  .
MO•O 90 - 90 75

S .  O b l l g l  at*» I O O
In dem n lzaey jn e  g a l. . .

tPł
O 34 75 85 30

P o ży czk i k ra jo w e f z  r. 1873 po 6 pr. w a. 5U 90 50
4 .  L o a y ,

«jfilasta K ra k ow a  . . . . 25 18 —
„  S ta n is ła w ow a  . . . . 15 25 1C 75

5. S J o ise ty .
D ukat h o l e n d e r s k i ........................................ 5 IS 5 31

„  cesarsk i „ 5 17 5 33
K apoleoncTur . 8ę>», 8 93
Pół Im peryał r o s s y js k i . . 8 93 9 4
B ubel roa sy jsk i s rebrn y  . . 1|61 I 68

„  „  p a p ierow y t 54 1 35
Prusk ie b ile ty  k a so w e  . . . . 1 63 1 64
S rebro  . . . . . .  . 106 — 107 —

E a r f i  g i e ł d y  w i e d e & s k S e j ,
D n ia  4 . L u te g o  1S?5.

1 .  I U  u k  l ł a i t H t  « .  p ła c a  ia d a ją
fed n o liiy  d łu g  pań stw a w  b a n k o , . . . 70-50 7'o.fió

m w  grobrse  fJ> 70 75.85

L o sy  z  r. 1839 ca le
„  „  1839 p ią ta  cześć
„  „  1854 po 250 z l .  4-pro. .
* n 1860 po 500 z l .  5 -prc.

„  1660 po 100 z ł .  5 -prc.
P o ż y cz k a  z r, 1864 (z prem ią ) po 100 s ł. 
R en ty  C om o po 42 lir , austr. .

p ła cą  ż ą d a ją
276.—  
246.50 
105.— 
100 50 
114.— 
189.75 
23.—

272.—
245.50
104.50 
100.— 
113.75 
139.25
21.60

$. Jnfleiałn. 5% lOO
C zech  . 
B u k ow in y  . 
Galicy i
N iższej A os try  i 
S ied m iog rod u  
W ęg ie r

B ank A n g lo -a u str . p o  200 z ł .  w p ła ta  50 pre, 
Inst. k red . d ia  h an dlu  po ICO z ł .  .
N iższo -au str . to w . esk om p t. po 500 z ł.
G ał ban ku  h ip . no 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G a l. ban ku  łtandl. i p rzem . k 200 z ł .  w p ł. 40 pre 
G a l. za k ł. kred . z ien isk . k 200 z ł .  .
B a n k u  n a rod ow eg o  . . . .
K o l.  uad dnłest. a 200 zł. w  srebr.
A u str . to  w. ż e g lu g i par. po 500 z ł. m. k.
K o l.  Ces. E lż b ie ty  p o  200 z ł  m . k .
K o l. P reszów -T & rn . (w ę g . część) h  200 z ł. w  urefa 
P ó ł.  k o le i  p o  looo  z ł. w  a.
K o i. K ar. L u d  w. po 200 z ł .  m  k.
L w ów .-czerń . k o l .  po 200 z l. w . a. w  srebr 
T o w . k o l .  że l pańat. po soo z ł. m , k.
P o łu d . k o l. pań stw , po 200 z ł .  w  a.
1. K o l. w©f?. g a l .  a 200 z ł .  w sróbr.

.98.— 
82.50 
84,75 
98.— 
75.60 
7 8.25

127,— 
217.50 
790.—

83.—
85.25

7 6 . -
78.75

127.20
217.75

800 .—

957,— 959.—

. 435.— 438, -
1S5.50 135. —

, 1335.— 1930. -
, 2)4.25 234.75
. 148,50 144.—
. 991. — 29-).—
. 185. - 135 50
. 1 16 59 1 1 7 .-

4. Listy 2Rst. losewAHc,
P ow sz . austr. s a k ł .  k red . ziem . 5-pre. w  orbr. . 
G a l. z a k ł . I y.leni. w  K rak . los. w  18 la te -p r c .

9“ , 6-pre.
, 5 i pół

(za 100 zł .

36
36

G a l. T o w . kred. w.

96.50
93.25 
S9.—
92.50
74.25 
86 . -  
90.—
98.25

36.50 86.75

po 4 prc
,  po 5 Pl'“ -

G a l. ba n k u  h ipot. po 6 prc.
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , p o  6 p roe .
B a n k . n aród , p o  5 pro. •
W ą g .  to w . z iem . po 5 i p ó l p rc .

„ ' * n PO 6 Pre....................................   -
5 ,  O b l l g .  a  p r a w e m  p l e r w g s e ń a t w o  (aa 100 z ł.)

K o l.  A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -prc . w . a 
K o l.  naddn ietrzańaka a  300 z l. 5 -prc . w . a.
T o w .  k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  ( w q g .  część) 

a 300 z ł .  5 -prc. w  srbr.
K o l .  p ó ln . po 100 z l .  m . k ........................................

„  „  „  100 z ł .  w . a .
K o l.  g a l .  K a r .L u d w . po SOOzł. S p re . .

„  I I .  em isy i« « « * T.r J n „ I i i .  ,,
Ko l .  łw o w .-e z e rn . ja s .  IV* em isy i k 300 z ł.

5 -prc . w  s re b r .........................................
W ę g . g a l .  k o l. a 200 z l .  5 -prc. w  arbr.

6 .  L o s y .
In st. k red  dla  handlu po 100 z ł .  w . » .
C la r  e g o  po 40 z ł .  m . k ......................................
T o w . ź e g l .  par. na D u n aju  po 100 z ł .  m . k .
K .e lg lev ich a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L o s y  m iasta K ra k ow a  . . . .  
P o ż y c z k a  m iasta  B u dy  po 40 z ł .  w . a . . 
P a łh e g o  po 4o z ł .  m . k .  , . .
F u n d a cy a  sapit. A rcy k a ięcm  R u d olfa  
S a lm a  no 40 z ł .  fu- k . ..........................................

97.— 
93.?5
89.50 
9 3 . -
74.50

90.50 
98.75

69,25
26.50

95,95
91.75

100.25
93.50

76.—
77.25

69.75
27 .—

95.75
93.25

100.75
90,—

78.50
77.50

St. G en ois  po 40 z ł .  m . k ........................................
P oź . m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a, 
P o ż . TT yeat. po 100 z ł .  m . k .

*  50 z ł • w . a ....................................
W a ld ste in a  p o  20 z ł .  m . k .........................................
W in d łsch griitza  p o  30 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( N a  3  m i e s i ę c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l . .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p. n ....................................
B erlin  za 100 ta l ................................................................
F ra n k fu rt  100 z ł .  w p. n.
H am bu rg  za  100 M . B ..................................................
L on dyn  za  10 ft. azt.

15.—
109.—

53.50
21.—
21. -

16.—
110.—

54.—
23.—

92.30 92.50

54—  
54.0 S 

. 111.95
P a ry ż  za  100 fr. . . . . 44 10

Kurs cłoU
D ukat c e s . m on .

„  p o ł .  w agi 
K oron a  
20 -lra n k ów k a  
R osa y jsk i Im perya ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

5.24 

8*59 

.* 105.75

5 4 .1 0
54.10 

111.15
44.15

5.25 

8.89 

l f 5 85

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  6. L u teg o  1875. zł. et*

J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w  ban knotach 70 90
161.75 163.25 „  „  „  w  srebrz© 75 70
— .— — .— L o s y  z 1860 r o k u ...................................................... 109 90
9450 95.50 A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  . . . . 957 —
13 75 14.25 „  r, k re d y  tow  0 g o  1 219
16.25 17.— L on d yn  10 funtów  s z tcr lin g ó w  . . . . 111
26.— 26.50 Srebro . . .  . . . . . i  05 80
26.50 27.-- N apoleon  d’ or  . . . 8 80
13.75 14.— D ukat 5 25
33.50 84,— 100 M arok  . . . .  : 1 — —

,-smM jjęOM . L W M .
•naCT*r

■ ■

(do L. W. 2072.) (44,3 2— 3)
Ogłoszenie konkursu

w celu uadaoia wsparć dożywotnich 7, fun-
dacyi s. p. Pelagii ltussauow^kiej.
Wydział bajowy ogłaszając równocze­

śnie całą treść aktu fundacyjnego względem 
fundacyi ś. p. Pelagii itussanowskiej, a to 
tak w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", ja- 
koteż w Krakowskim dzienniku politycznym: 
„Czas", tudzież we Lwowskim dzienniku 
politycznym: „Gazeta Narodowa" , podaje 
zarazem do powszechnej wiadomości nastę­
pujący konkurs.

Prawo do pobierania wsparć dożywo­
tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickuj 
religii, tak łacińskiego jakotez grecko-uuiekie- 
go i ormiańskiego obrządku, lub też inno osoby 
polskiego pochodzenia, rzymsko-katolicksej 
relsgi, tak łacińskiego, jakoteż grecko-uni- 
ckiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbąciź inuym zawodzie zasługi dla kra­
ju położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo uadauia wsparć dożywotnich 
przysługuje kuratorowi fundacyi J. Wiel. 
Piotrowi hr. Moszyńskiemu, wszakże za d e ­
kretami przez Wydział krajowy wystawio­
nymi.

Wzywa się przeto wszystkie powyź 
nadmienione osoby, które z uprawnienia swe  ̂
go do użytkowania z taj fundacyi korzystać 
pragną, ażeby w przeciągu dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* wniosły 
swe pisemne, — tudzież o ile być może, u- 
dokumentowane podania do Wydziału kra­
jowego, a w szczególności dołączyły także 
stosowne świadectwa co do wj kazania reii- 
gji i obrządku, jakoteż i ubóstwa.

h Kady Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 29. Stycznia 1875. 

(372 1 3) jk , i  y  j i  t .
L. 3 i00. (J. k. bąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, żo w skutek podania 
Pawła i Anny Walichiew czów z dnia 18. 
StyczDia 1875. do 1. 3100 termin do wyka­
zania usprawiedliwienia prenotacyi sumy 14 
dukatów w stanie biernym realności pod 1. 
886I/4 nr r z e c z  Wincentego Szopińskiego u- 
skutecznionej na dzień 8. Marca 1815. wy­
znaczony został.

Dotyczącą u.liwałę doręcza się z ży­
cia i miejsca p o b y t u  niewiadomemu Wincen­
temu Szopińskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. Dr. Moszyńskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Męcińskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Wincen­
tego Szopińddego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się zgłu 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że ż zaniechania 
Wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 23. Stycznia 1875.

(359 1 - 3 )  E d y t  t.
L. 9568. C. k. Sąd powiatowy w Gor­

licach zawiadamia wszystkich możliwycj

nowonabywców realności pod Nr. 9 w Gor­
licach położonej, dotychczas na imię Mojże­
sza Leiby dw. im. i Freidli małżonków 
Osterjungów w księgach zapisanej, że pod 
dniem 8 Listopada 1874. 1. 9568 Szaja Ro- 
zner tak pto. pomienionym małżonkom O 
sterjungom jak i pto. wszystkim możliwym 
nowonabywconi tejże realności, dla których 
się kuratora w osobie adw. Dr. Kwapiszew­
skiego ustanawia, wytoczył pozew o uznanie, 
iż kwota 400 zl, w. a. wraz z przynależy- 
tościaim z wekslu daty 19. Sierpnia 1867. 
pochodząca w stanie biernym realności Nr. 
9 w Gorlicach na rzecz powoda hipotecznie 
ciąży i żo po zaprowadzeniu nowych ksiąg 
gruntowych dla miasta Gorlic i otworzeniu 
w nich ciała tabularnego dla tejże realno­
ści pomieniony zastaw ma być uwido­
czniony,

Gorlice duia 12. Listopada 1S74.
(354 1 - 4 )  E d y k t

L 70 954. C. k. Sąd krajowy lwow­
ski zawiadamia niniejszem nieznanych z po­
bytu Lud wilca księcia Jabłonowskiego i Ma­
cieja księcia Jabłonowskiego, a względnie 
nieznanych ich spadkobierców, iż przeciwko 
nim Józel Breuer i Jan Breuer w tutejszym 
Sądzie pozew sub praes. i 2, Grudnia 1874.
1. 70.954 o wykreślemo praw substytucyi na 
rzecz Ludwika księcia Jabłonowskiego, ana- 
stępnie Alaryanny ks. Jabłonowskiej dom. 
17 p. 37 u 1 haer. na dobrach Malczyce z 
przyległościam; uwidocznionych wraz z pra­
wem dożywocia Maryanny ks. Jabłonowskiej, 
wnieśli, który do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adw. kraj. Dr. Dziubińskiego do 
wniesienia obrony w przeciągu dai 90 do­
ręczonym został.

Wzywa się przeto pozwanych, aby u- 
stauowioneuiu kuratorowi informacyę udzie­
lili lub też przeż innego zastępcę praw 
swych przestrzegali, gdyż inaczej możliwe 
niekorzystne skutki sami sobie przypisać bę­
dą winni.

Z c. k. Sądu krajowego.
1 wów dnia 31. Grudnia 1874.

(338 1 —S) Obwieszczenie,
L. 4039. Podf<je się do wiadomzści, że 

na rzecz galicyjskiego c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego celem zaspokoje­
nia należności 100 zł. z przynależytościami 
przeprowadzi tutejszy Sąd przymusową licy- 
tacyę realności gruntowej w Hnyle 1. k. i 
dłużnika Tymka Iwaniczki własnej, 12. 
Marca, 12. Kwietnia, 12. Maja 1875. zawsze 
o 10. rano.

Cena wywołania 490 zl. w. a.
Wady urn 40 zł. w. a. w go'.ówce lub 

w obligacjach Państwa, egzekwującego za­
kładu, lub listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego. /

Inne warunki można przejrzeć w regi- 
straturze tutejszej.

C. k. Sąd powiatowy
Borynia 29. Listopada 1874.

(337 1 -  3) E  d  y  fc t .
L. 19.234. C. k. Sąd obw. w Przemysłu 

p o d a j e  do powszechnej wiadomości, że na żą­
danie Kornela Lewickiego celem zaspokoje­

nia sumy 20.207 zł. 30 ct. m. k. relicytacya 
dóbr Hruszówki, dawniej Maryi Tergonde, 
Władysława Tergonde, Klaudii Tergonde U- 
niatyckiej, Ludmiła* Tergonde Uniatyckiej, 
Klemensa, Franciszka i Eugeniusza Tergon­
de i Salomona Herzig, a w ostatnich cza­
sach przez Jana Konstantego Bobczyńskiego 
w drodze sądowej licytacji nabytych na 
koszt i niebezpieczeństwo ugodołomuego na­
bywcy Jana Konstantego Bobczyńskiego do­
zwoloną została, która odbędzie się w je ­
dnym terminie a to 4. Marca 1875. o 10. 
godzinie rano w Sądzie obwod. podpisanym 
w biurze VI. pod warunkami uchwałami tut. 
sądowemi z dnia 11. Kwietnia 1856. liczba 
1109 i 17. Czerwca 1S68. 1. 2820 zatwior- 
dzonemi a Gazetą Lwowską z dnia 4 , 6. i
8. Lipca 1868. Nr. 152, 153, 155 cgłoszo- 
nemi niżej ceny szacunkowej 67.052 zł. 
wal austr.

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i ekstrakt tabularny w tut. sądowej 
registraturze mogą być przejrzane.

O tej licytacyi byłych właścicieli i wie­
rzycieli hipotecznych tych dóbr, masę spa­
dkową Maryi Tergonde przez kuratora ró­
wnocześnie ustanowionego adw. Smutnego z 
miejsca pobytu nie wiadomej, Eugeniusza 
Tergende przez kuratora adw. Lużeckiego i 
tych wszystkich właścicieli i wierzycieli h i ­
potecznych dóbr Hruszówki, którzyby po 13. 
Listopada 1873. do tabuli weszli, lub któ- 
rymby niniejsza uchwala lub uchwały dal­
sze w tej sprawie z jakiegobądź powodu 
doręczone byó nie mogły przez kuratora już 
poprzednio ustanowionego adw. Regera z 
substytucją “adw. Meudroełiowicza się za­
wiadamia.

Przemyśl, 14. Stycznia 1875.
(401 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4977. G. k. Sąd powiatowy w Rud­
ka- h podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że celem pokrycia kwoty 183 zł. 1 
ct. a. w. wraz z 12%  odsetkami od 13. 
Października 1869. bieżącemi, tudzież dal­
szym procentem zwłoki po 3%  od kwoty w 
należytym czasie nieu szczonej, kosztami są­
dowemi w kwocie 5 zł. 87 ct. w. a. tudzież 
kosztami niniejszemu poniżej przyznanemi, 
rozpisuje Sąd tutejszy przymusową sprzedaż 
realności do masy ś. p. Jacka Diaczek na­
leżącej w Uhercach niezabitowskich pod k. 
Nr. 76 położonej protokołem z dnia 11. Sier­
pnia 1869. L. 2052 opisanej i ocenionej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
i w tym celu trzy termina na dzień 11. Lu­
tego, na dzień 3. Marca i na dzień 12. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 11. 
zrana się ustanawia, na których a mianowi­
cie na pierwszym i drugim terminie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 
trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
realność ta tu w Rudkach pod następujące- 
mi warunkami sprzedaną zostanie.

1. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 400 zł. a. w,

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć do 
rąk komisarza łicytacyę prowadzącego 
100/0 wadjum t. j. kwoty 40 zł., która

najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
wliczoną, reszcie licytantom po ukoń­
czonej licytacyi zwróconą zostanie.

Bliższe warunki licytacyi każdy chęć 
kupienia mający może przejrzeć w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturze.

Rudki, 18. L. topada 1874.
(400 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 4740. C. k. Sąd powiatowy w 
Rudkach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem pokrycia dłużnej kwoty 
222 zł 92 ct. a. w. wraz z 12%  odsetkami od 
dnia 14. Czerwca 1872. bieżącemi tudzież 
dalszym procentem zwłoki po 3 %  od nie- 
uiszczonych rat pożyczkowych w terminach 
przepisanych począwszy od dnia zapadłości 
każdej pojedyńczej raty pożyczkowej aż do 
dnia rzeczywistej zapłat/ i kosztami sądo­
wemi w kwocie 10 zł. 98 ct. jakoteż kosztów 
poniżej przyznanych, dozwala na przymuso 
wą sprzedaż realności Mikołaja i Paraszki 
Chorus własno; wHodwisznipodl. 38 położonej, 
opisanej i ocenionej, na rzecz Dyrekcyi c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego i 
w tym celu trzy termina a to na dzień 11. 
Lutego, na dzień 3. Marca i na dzień 26. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 11. 
z rana się ustanawia, na których a miano­
wicie na pierwszym i drugim tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej tikowej na trze- im 
także niżej ceny szacunkowej realność ta tu 
w Rudkach pod następującymi warunkami 
sprzedaną zostanie.

1. Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 900 zł. a. w.

2. Każdeu chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć do 
rąk komisarza licytację prowadzącego 
10%  wadyum to jest kwotę 90 zl., 
która najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wl c/.oną, reszcie licytantom zaś 
po ukończonej licytacyi zwróconą zo­
stanie.

Bliższe warunki licytacyi chęć kupie­
nia mający przejrzeć może w godzinach u- 
rzędowych w tusądowej registraturze.

Rudki, 28. Października 1874,
(380 1 —3) Obwieszczenie-

L. 5907. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie dnia 4 Marca 1875 , dnia 18. 
Marca 1875 i dnia 1. Kwietnia 1875. za ­
wsze o godzinie 10. rano w tutejszosądoweui 
zabudowaniu w drodze publicznej licytacyi 
przymusową sprzedaż realności po > 1. 66 w 
Medenicach w tomie XIII. str. 246, 247, 
248 ksiąg dokumentów na imię Wasyla Ku- 
lisza zaintabulowanej na zaspokoienie pre- 
tensyi Szulima Fried w kwocie 464 zł. w.
a. z pu. na dwu pierwszych terminach za 
cenę wywołania lub wyżej takowej a na o- 
statnim i niżej ceny wywołania.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1620 zł. w. a

Zakład wynosi 162 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny można w registraturze 
przejrzeć i odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice 8. Stycznia 1875,
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(336 1 - 3 )  G d y k t

L. 90. C. k. Sąd powiatowy w Fry­
sztaku rozpisuje na prośbę c. k Prok. Skarbu 
we Lwowie celem ściągnięcia przez Marcina 
Szeteli winnej kwoty 438 zł. 59 ct. w. a. z 
pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
37 a rep. 233 w Wysokiej na 1000 zł. w a. 
oszacowanej publiczną licytacyę w tutejszym 
c. k Sądzie na dniu 11., 24. Marca i 7. 
Kwietnia 1875. o godzinie 10. przed połu­
dniem, na ostatnim dniu i poniżej ceny sza­
cunkowej, odbyć się mającą.

Chęć kupna mający winien wadyum 
10/l00 złożyć.

Reszta waruuków znajduje się w regi- 
stratnrze.

Frysztak dnia 11. Stycznia 1875.
(408) E  d  y  k  t .

Nr. 4200. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że rozpisana tu 
sądową uchwałą z dnia 3. Kwietnia 1874. 
1. 17.341 licytacya dóbr Huta krzyształowa 
z pn. w sprawie c. k uprzyw. powszechnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w Wiedniu przeciw Jakóbowi Herz 
Bernstein na 24. Lutego i 5 Kwietnia 1875. 
na żądanie zakładu tego powstrzymaną 
została.

Z c. k, Sądu krajowego.
Lwów, 30. Stycznia 1875.

(434 1— 2) Ogłoszenie licytacyi.
L. 2636. Do częściowego przekształ­

cenia realności we Lwowie położonej, Szu-
manówką zwanej, na krajową szkołę wetery- 
naryi potrzebną jest pewna ilość maierya- 
łów budowlanych a mianowicie: kamienia, 
drzewa sosnowego i dębowego,

Wykazy szczegółowe tychmateryalów wraz 
z warunkami dostawy znajdują się w biurze 
technicznem Wydziału krajowego a podaue 
zostały do publicznej wiadomości w obwie­
szczeniu z dnia 20. Stycznia 1875. liczba 
1426.

Mający chęć podjęcia się dostawy 
tych materyałów zechcą swe opieczętowane 
oferty wraz z wadyum wynoszącem !0 %  
złożyć najpóźniej do 11. godziny rano do 
15. Lutego 1875. w oddziale technicznym 
Wydziału krajowego.

Wykaz materyałów i warunki licyta­
cyjne są każdego dnia z wyjątkiem świąt od 
9— 3 po południu do przejrzenia w biurze 
technicznem Wydziału krajowego a nawet 
na żądanie oferen ów mogą im być w odpi­
sie udzielone.

Z Wydziału krajowego 
Lwów dnia 5 Lutego 1«75.

(373 Obwieszczenie.
L. 1973. W ydział krajowy królestwa

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia 1. Lutego 1875. wylosowane 
zostały następujące obligacye pożyczki kra 
jowej z roku 1873.:

Serya A. a 100 zł.
Nr. 521,525,750, 785. 1803,2496,3440,3445, 

3728, 4297, 4429, 4467, 4524, 4564,
4858, 5214, 5286, 5852, 5963, 618! ,
6390, 6808, 6860, 6867, 7120, 7220,
7377, 7479, 7594, 7698.

Serya B. a 300 zł.
Nr. 219.

Serya, C. a 500 zł.
Nr. 276, 596.

Serya D. a 1000 zł.
Nr. 239

Wylosowane obligacye spłacone zosta­
ną, w pełnej nominalnej wartości dnia 1. 
Maja 1875. za zwrotem tychże obligacyi i 
kuponów na dniu spłaty kapitału jeszcze 
nie zapadłych.

W  razie braku kuponów wartość bra­
kujących zostanie potrąconą z kapitału.

Tak spłatę obligacyi jak i wypłatę 
zapadłych kuponów, uskuteczniać będą : 

we Lwowie kasa krajowa, 
w Krakowie bank galicyjski dla handlu 

i przemysłu,
w Pradze Ziynostcńska Banka pro Ce­

chy a Moravu.
Posiadacze obligacyi wylosowany: h, 

którzy życzą sobie odebrać kapitał w jednej 
z wyżej wymienionych instytucyi bankowych, 
w Krakowie i w Pradze, mają na miesiąc 
przed terminem spłaty deponować tamże 
obligacye wylosowane.

Lwów, 1. Lutego 1875.
(353 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 73965 C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek wezwania c. k. 
urzędu wymiaru należytości dozwolono u 
chwalą z dnia 23. Maja 1874. do 1. 28.435 
prenotacyę należyt śoi w kwocie 481 zł. 25 
ct w. a. w stanie biernym realności pod 1. 
8721/4 Feliksa Kality własnej.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia

wnych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 9. Stycznia 1875.

(415 1— 3) E d y  k  t .
L. 1929. C k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Antoniego i Tekli Kalina z dnia 12. Sty 
cznia 1875. do 1. 1929 wyznaczono do wy­
kazania, iż prenotacya sumy 80 zł. m. k. 
na realności pod 1. 3541/4 na rzecz Grzego­
rza Dziaczyszyna, wedle Dom. 32 p. 490 n. 
13 on. uskuteczniona jest usprawiedliwioną, 
a względnie usprawiedliwienie tejże w toku 
— termin na dzień 22. Lutego 1875. o go ­
dzinie 11. przed południem.

Dotyczącą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Grzegorzo 
wi Dziaczyszynowi, a względnie tegoż nie­
znajomym spadkobiercom, do ląk równo- 
cześnie w osobie adw. Dr. Popławskiego z 
zastępstwem adw. Dr. Szwedzickiego usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyżwy- 
mienionych kurandów, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście, albo przez innego zastęp­
cę się zgłosili, i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z 
zaniechania wymknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 16, Stycznia 1875.

(416) Ogłoszenie.
Nr. 23. W .dcia ł Tarnowskiej Izby ad­

wokatów ogłasca, że z końcem roku 1874. 
znajdowali się w t,utejszym spisie adwoka­
tów następujący pp. Adwokaci:

1. z siedzibą w Tarnowie:
D row ie: Klemens Rutowski, W ojciech 

Grabczyński, Józef Stojałowski. Karol Kacz­
kowski, Samuel Reiner, Ludwik Pietrzyeki, 
Kajetan Bohdanowicz, Adolf Riugelbeim, 
Maurycy Br <un, Piotr Foryst, Stanisław To­
karz, Emil Psarski.

2. z siedzibą w Rzeszowie:
D row ie: W iktor Zbyszewski, Alojzy 

Rybicki, Maurycy Reiues, Klemens Kostheim, 
Maksymilian Kostheim, Rodryg Ais, Józef 
Fechtdegen.

3. z siedzibą w Nowym Sączu:
Drowie: Leon Bersohn, Stanisław Z ie­

liński, Jau Jarosz. W łodzimierz Olszewski.
4. z siedzibą w Jaśle:

Drowie. Abdon Bieńczewski, Stanisław 
Biesiadecki.

5. z siedzibą w Mielcu:
Dr. Wojciech Buś.

6 z siedzibą w Gorlicach:
Dr. Ludwik Kapiszewski.

7. z siedzibą w Grybowie:
Dr. Edward Zajkowski

8. z siedzibą w Liinanowie:
Dr. Kazimierz Żelechowski.
Tarnów, 31. Stycsnia 1875.

(417 1— 3) O bw śesrM *xe««i«.
L. 415,/pr. Na mocy §. 45 instrukcji 

karnej z d 19. Listopada 1*73. koszta wy­
konania kary w przecięciu na rok 1875. 
wyrachowane., w domach więziennych sądu 
krajowego Krakowskiego tudzież sądów ob­
wodowych w Tarnowie, Nowym Sączu i Rze­
szowie wynoszą dziennie od osoby jednaką 
ilość po 33 ct.

Zaś w aresztach sądów powiatowych 
okręgu sądu krajowego Krakowskiego 

33l/2 ct.
okręgu sądu obwodowego Tarnowskie­

go 25 ct
okręgu sądu obwodowego Nowo Są­

deckiego 271/2 ct.
okręgu sądu obwodowego Rzeszowskie­

go 29 ct. 
dziennie od osoby.

Kraków, 22. Stycznia 1875.
(420) E  d  y  k t.

L. 885. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie ucbwałą z dnia 18. Grudnia 
1874. 1. 14.921 rozpisaną na dniu 11. Lu­
tego 1875. odbyć się mającą licytacyę ce­
lem przeprowadzeuia wydzierżawienia stare 
go folwarku dóbr Obertyna niniejszem od­
wołuje.

Stanisławów, 28. Grudnia 1874.
(421 1— 3) E  d  y  k  4.

L. 27.434. C. k. Sąd delegowany kra­
kowski zawiadamia, że w sporze Seliga Ru­
binsteina przeciw Tomaszowi Dudzie pto 
250 zł odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego T o ­
masza Dudy własnego w Mistrzejowicacb 
pod L. 2- położonego w terminach 25. Lu 
tego, 25. Marca i 22. Kwietnia 1875. za 
złożeniem wadyum 170 zł. 10 ct.

Cena wywołania 1711 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

mieszczane będą w roku 1875 w urzędowym 
dzienniku „Gazety Lwowskiej."

Kraków, 23 Stycznia 1875.
(427 1 - 3 )  E  d y  k  t .

Nr. 212. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
węźmie przymusową publiczną sprzedaż re

cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Na końcu czyni się uwagę, że 
obowiązku zgłoszenia okoliczność ta Die 
zmienia, że prawo zgłosić się mające z kię- 
gi tabularnej już do użytku służyć nie ma-

alności włościańskiej pod 1. 182 w Niepoło- j B cej lub _ załatwienia sądowego widocznem 
micach na Mszczęcinie położonej z gruntu ! że jakie podanie stron — odnoszące
około 2 morgów na „M iodówce" zwanego s*9 ^o tego prawa do sądu wniesionem zo-
składającej się — ciała tabularnego niesta- 
nowiącej a Antoniego Kuklicza własnej —  
na zaspokojenie wierzytelaości p. Wiktoro 
wi Grunbaumowi w kwocie 30 zł. w. a. z 
pn. przyznanej w trzech terminach licytacyj­
nych a mianowicie dnia, 16. Lutego, 17. 
Marca i 20. Kwietnia 1875. każdą razą o 
godzinie 10 przedpołudniem w tym Sądzie

stało; tudzież że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma

Z c. k wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 26. Stycznia 1875.

(385 3— 3/ E  «1 v k  t.
Nr. 6536. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 

! śmienicy niniejszym edyktem podaje do wia-Cena szacunkowa i wywołania wynosi '
330 zł. w. a. wadyum zaś 33 zł. w. a. i domoscą że celem ściągnięcia na rzecz Mi-1. W. ft, W ttU yu iu  /-ats o  o  z»l. w . łt. i 1 i  • j  • i • * t  n r 1 •

w. r Akó w licytacyjnych przej-  j « Ji cza sumy 100 zł. z pn. realność pod Nr. 
264 w Tyśmienicy położona, w tutejszym c. 
k. Sądzie w trzech terminach a mianowicie 
w duiu 15. Lutego, 27. Lutego i 15. Marca
1875. zawsze o 10. godzinie przed połu-

rzeć można w godzinach urzędowych w tu 
tejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, 19. Stycznia 1875.

(440 1— 8) Obw ieszczenie. ; dniem w pierwszych dwóch terminach wyżej
Nr. 1789. Wydział budowniczy c. k. ; jujj po ce n j e szacunkowej w trzecim zaś

jeneralnej Inspekcji kolej! żelaznych w nu- . niżej szacunkowej sprzedaną zostanie, 
msterstwie handlu wydał mapę sieci kolen r , , , . .
żelaznych austryacko-węgierskiej monarchii , 0 cenf  wywo ama ustanawia się
wraz z przyległemi częściami zagranicy w , waJ 0SC szacunkowa w kwocie 120 zł zas
sześciu arkuszach w stosunku miary 1:100000. wa yum w wocie 1

Mapę tę można nabyć w handlu Arta- Protokoł opisania i oszacowania tej
ria & Comp., w c. k. Nadwornej i państwo- j realności jako też warunki pod jakiem, ta 
wej drukarni w Wiedniu po 4 zł. 20 ct. za i realność sprzedaną zostanie w tutejszo-sądo- 
niekolorowany, a 6 zł. 50 ct. za kolorow any, wej registraturze przejrzeć można, 
egzemplarz. Tyśmieniea dnia 27. Grudnia 1874.

Oo się z tą uwagą do powszechnej / 399 3 _ 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
wiadomości podaje, że c. k. Dyrekcya poczt T n i  o j  • ,
przyjmuje pośrednictwo w nabywaniu tego ’ u L. 7250 C k. Sąd powiatowy w
dzieł j o  Dobromuu podaje niniejszem do wiadomo-

Lwów, i. Lutego 1875. I l ci’ »ż celem zaspokojenia pretensji Maryi
’ °  Komnatowskiej, przeciw Maryi Szwedowej w

(368 1 — 3) E  d  j  k  t  i ilości 56 zł. 80 ct. w. a. z pn. odbędzie się
L. 40 C. k Sąd obwodowy Tarnów- przy tymże c. k. Sądzie na dniu 26. Lutego, 

ski zawiadamia niniejszem, niewiadomego z 26. Marca i 30. Kwietnia 1875. przymusowa 
miejsca pobytu p. Wincentego hr. Bobrow- publiczna sprzedaż realności w Grabownicy 
skiego, że w skutek wniesionego przeciw p0d 1. k. 39 położonej, 
niemu, przez p. Hirscba Maschlera pozwu ^a cenę wywołania ustanawia się war-
wel slowego o zapłacenie sumy 1800 zł. w. szacunkowa tej realności w kwocie 3 i0
a. z pn. wydany został przeciw niemu przez zj  ̂  j aj£0 wadyUm zaś kwotę 33 zł.
Sad tutejszy nakaz zapłaty rzeczonej sumy, ^  , , ,
pod dniem 23. Grudnia 1874. do L. 25.021 . . Reszta warunków, akt opisania i oce-
i takowy ustanowionemu dlań kuratorowi ad W  d°  PrzeJrzenia w registraturze
actum, p. Dr Ringelheimowi adw. kraj. w j ** •*' . . .
Tarnowie, doręczony został. ® licytacyi uwiadamia się strony

Tarnów, 28. Stycznia 1875. , c\ k- Pfokuratoryg Skarbu i niewiadomych
j371 ,  3) jp 4 wierzycieli, którzy by na tę realność prawo
’ Nr. 861. C. k. wyższy 'S ą d  krajowy ^ ta w u u z y s k a l. przez kuratora w osobie 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 adw' Schuberta ustanowionego 
Lipca 1871. L. 96 Dz. P. P. do powszech- Dobromil, dma 8. Grudnia 1874.
nej wiadomości, że w skutek prośby Adolfa (398 3 —3) Obwieszczenie.
Jagra o utworzenie nowego ciała tabularne- Nr 6593i c  k gąd powjatowy w
go dla jego realności i o zaintalmiewanie Rawje podaje do wiadomości publicznej, że  
go za właściciela tej realności, która pod 1. ceieutt ściągnięcia należytości c. k. uprzyw. 
kons 180 w Kołomyi w obrębie c k Sadu Zikładu kredytowego włościańskiego we 
powiatowego i c. k urzędu podatkowego Lwow,e w kwocje 93 zł 16 fct w> a z
Kolomyjskiego na_hadwornian-<kiem pized- sprzedaną będzie realność włościańska w

i miejsca pobytu niewiadomemu Feliksowi !
Kalicie do rąk równocześnie w osobie adw. registraturze.
Dr. Góreckiego z zastępstwem adw. Dr. Hor- j Kraków, 29. Grudnia 1874. 
watha ustanowionego kuratora. (376) Obw ieszczenie.

Wzywamy niniejszym edyktem Feliksa L. 1349. C. k. Sąd krajowy jako h u-
Kalitę, aby w należytym czasie u ustano dlowy w Krakowie niniejszem wiadomo oży­
wionego kuratora, lub też w Sądzie osobi- ui, iż wszelkie ogłoszenia wpisów do reje- 
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił stru spółek zarobkowych i gospodarczych, 
| celem przestrzegania swoith praw stoso tudzież wpisów do rejestru handlowego u-

na południu z 4 4 z gościńcem Nadwor- duju jg  Kwietuia 1875. zawsze o godzinie
niańskim a na wschodzie z 20 5 z realno- 9 rau0j % uwagą, że na pierwszym i dru- 
ścią Kalmana Krauthamera graniczy, i z realność ta na 610 zł. wal. a.
gruutu budowlanego jakoteż z murowanego oceniona wyżej tej ceny lub za takową, na 
domu mieszkalnego się składa c. k bąd trzecim terminie i niżej tej ceny sprzedaną 
powiatowy w Kołom }i, wygotował projekt będzie.
otworzyć się mającego ciała tabularnego,! , , , . . . . . .
któryto projekt w tymże c. k. Sądzie powia- i . Akt ^staw nego opisania i warunki li- 
tow /m  przejrzanym być może, a od dnia może cbęc kupienia mający przej-
i ń l j g0 aa księgę gruntową
będzie ; rowme oznajmia się, ze od dnia n •
dzisiejszego począwszy, nowe prawa własno-i R; wa dnia 20. Grudnia 1814. 
ści, zastawu, i inne prawa hypoteczne na (383 3 — 3) K o n k u r s ,  
wyż opisanej nieruchomości jako nowe ciało L. 2584- Posada ekspedyenta poczto-
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się wego w Woli mniebowej za kontraktem 
mającej, tylko przez wpis do księgi hypo- j służbowym i kaucyą 200 zł. 
tecznej nabyte, ograniczone na innych prze- Płaca roczna 150 zł. ryczałt kancela-
niesione, uchylone być mogą. j i'yjny 40 zł. i 240 zł. za utrzymywanie po-

Równocześaie wzywa c. k. wyższy Sąd słańczej poczty pieszej do Łupkowa, 
krajowy wszystkich, którzy by j Udokumentowane podania należy wnieść

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- j do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- ! ciągu 3 tygodni, 
bytych, domagali się zmiany wpisanych. Lwów dnia 1 Lutego 1875.
tamże stosunków własności i posiada- (37g 3 _ 3) Obwieszczenie.
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, ! . .  9956: . C' k ' S:i.d P a t o w y  w Bia-
przez sprostowanie oznaczenia nieru łęj ogłasza niniejszem iz celem zaspokojęprzez sprostowanie 
chomości, lub połączenie ciał hypote 
cznycb, czyli też w inny sposób na 
stąpić ma;

nia wierzytelności Andrzeja Bentscba w ilo­
ści 2311 zł. 411/2 ct. w. a. z pn. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności

b) ju żp rzed  dniem otwarcia nowego ciała 1 Po d k  ? 6 , w Biał®j Położonej, do Teodora
tabularnego na nieruchomości tej, lub f ft7? a80,;87klT  W dmU 17‘ L̂ °„ „  1875 1 17. Marca 1875. zawsze o godziniena jej częściach nabyli prawa zastawu 1 V '  . ł 0 , J , . r " “ Tr'»h,LLJni lnł, innta n r , , ,  do wnisn I 10* PrZed południem W biurze II.służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypoteczuego przydatue, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mują, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w e k  
Sądzie powiatowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31. Maja 1875. 
włącznie tern pewniej wnieśli, ileże w

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 3633 zł. 14 ct. w. a., poniżej której ta­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kujma mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 364 zł w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturzeprzeciwnym razie utracą prawo popie' 

rania oznajmić się mających roszczeń sądowej, 
przeciw osobom trzecim, które na mo- Biała dnia 15. Grudnia 1874.
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428 2— 2) Ogłoszenie.

L. 42 Dr. Jakób Raabe wpisanyn zo­
stał do listy adwokatów z siedzibą we Lwo • 
wie.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 30- Stycznia 1875.

(339 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4040. Podaje się do wiadomości, że 

na rzecz c. k. uprzyw. gal Zakładu kredy­
towego włościańskiego, celem ściągnienia wie­
rzytelności 100 zł. z przynależytościami, tu­
tejszy Sąd przeprowadzi tutaj przymusową 
licytacyę realności dłużnika Tymka Kopyt- 
czaka pod Nr. kons. 35 w Tureczkach ni 
żnyih, protokołem z 4. Sierpnia 1870. opi­
sanej, w terminach 11. Marca, 13. Kwietnia 
i 13. Maja 1875. o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
Wady urn 20 zł. gotówką.
Inno warunki można przejrzeć w regi- 

straturze tutejszej.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia dnia 29. Listopada 1874.
(357 3 —3) E  d y k t

L. 18 218 C. k. Sąd obwodowy w Przemy­
ślu na prośbę opiekuna nieletnich Konrada i 
Maryi hr. Weissenwolf tabularnych posiada­
czy dóbr Ruskawieś celem przyznania kapi­
tału indemuiz. wymierzonego wyrokiem Sano 
ckiej c. k. powiatowej komisyi indemniza- 
cyjnej z dnia 30. Czerwca i 853. do liczby 
91 G/l 129 za powinności poddańcze gminy 
Ruskawieś w byłym obwodzie Sanockim po­
łożonej, w sumie 20 978 zł. 35 kr. mon. k. 
z rentami od dnia 1. Listopada 1848. w 
rocznej ilości 1048 zł. mon. k. bieżącemi, 
zaś za czas od dnia 15. Maja 1848. do koń­
ca Października 1848. w kwocie 480 zł 
45Vj kr. mon. konw. zaległem), wzywa tych 
wszystkich, którzy jakie prawa hypoteczne 
na pomieuionych dobrach Ruskawieś do dnia 
dzisiejszego nabyli, aby swoje wierzytelności 
i pretensye najpóźniej do dnia 19. Marca 
1875. w Sądzie obwodowym w Przemyślu 
pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma zawierać:
a) Dokładne zapodanie imienia i nazwi­

ska tudzież miejsca zamieszkania (Nr. 
domu) zgłaszającego i jego pełnomo­
cnika, który się pełnomocnictwem w 
formie prawnej wystawionem i legali - 
zowanem wykazać ma.

b) Liczebnie oznaczoną wierzytelność hi­
poteczną tak co do kapitała jako też 
co do odsetek, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem.

c) Tabularne oznaczenie zgłoszonej pozy­
cji, i

d) Jeź,9li zgłaszający luiaszkapo za obrę­
bem tutejszego c. k. Sądu obwodowego 
także wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszające­
mu i to ze skutkiem prawnym dorę­
czenia do rąk własnych pocztą prze­
syłane będą.
Zarazem oznajmia się, że nie zgłasza­

jący swej pretensyi w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indetnnizacyj- 
ny wedle porządku tabularnego zezwolił i że 
przy rozprawie odnośnej nie będzie słu- 
chany-

Nie zgłaszający swej pretensyi w ter­
minie edyktalnym traci także prawo wszel­
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze­
ciw porozumieniu się wierzycieli stawającycli 
w ślad § 5. ces. pateutu z dnia 25. Wrze- 
śna 1856. możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu­
larnego na kapitał indemnizacyjny przeka­
zaną lub też w ślad §. 2 7. ces. pateutu z 
dnia 8 Listopada 1853. na gruncie zabez 
pieczoną została.

Przemyśl, dnia 31.Gruduia 1874 
(393 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 3923. W celu zabezpieczenia bu­
dowy skrzydeł przy tamach faszynowycb Nr.
II., III. i IV. na Wiśle pod Branicami w 
ogólnej cenie fiskalnej 4944 zł. 43 ct. odbę 
dzie się w c. k starostwie krakowskiem na 
dniu 1. Marca 1875. w południe publiczna 
liry tacy a za pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny
12. w południe mają być wniesiono oferty 
zaopatrzone 5 %  wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. Stycznia 1875.

(351 3— 3) E  <1 y  k  t .
Nr. 50.724. Lwowski c. k. Sąd krajo­

wy wiadomo czyni, iż na dniu dzisiejszym 
dozwolonem zostało otworzenie prowizory­
cznego wykazu hipotecznego dla linii c. k. 
Uprzywilejowanej kolei nrcyksięcia Albrechta, 
a to dla linii głównej Lwów Stryj Beskid z 
liuią poboczną Stryj-Stanisławów.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
r)m hy prawo jakie całość korpusu tabular­

nego tej kolei obciążające przysługiwało, o 
ile już praw tych przepis §. 49 ustawy z 
duia 19. Maja 1874. (Nr. 70 dz. p. p.) nie 
broni — by z swemi roszczeniami w prze­
ciągu trzech miesięcy w tutejszym Sądzie 
się zgłosili.

Z  c. k Sądu krajowego.
Lwów, 8. Października 1874.

(348 3 — 3) E  d  y  k  4.
L. 7317. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 

tath podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości Antoniego 
Ileradina jako prawonabywcy małżonków 
Franciszka i Agnieszki Wojtyłów w kwocie 
56 zł. 29 ct. w. a. z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytacya połowy re­
alności pod Nr. k. 74 w Czańcu położonej 
dotąd na imię Wojciecha W ojtyły intabulo­
wanej, i że licytacya ta odbędzie się w c, 
k. Sądzie powiatowym w Kętach w trzech 
terminach a mianowicie w dniu 22. Lutego
1875., w duiu 8. Marca 1875. i w dniu 22. 
Marca 1973. każdą razą o godzinie 9. zrana.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko powyżej ceny sza unkowej na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 557 zł. GO ct. w. a.

Protokół egzekucyjnego oszacowania 
ekstrakt hypoteczny, tudzież warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo­
wej, a wykaz podatków w c k. urzędzie po­
datkowym w Białej.

Dla irewiadomyck z imienia i uazwi- 
ka wierzycieli i interesowanych, którzyby pra- 
S8o zastawu lub jakiekolwiek inne prawa do 

! wprzedać się mającej realności nabyli, usta­
nowionym został kuratorem adw. Dr. Fran­
ciszek Ksawery Chrzanowski w Kętach.

O czem się wszystkich niewiadomych 
wierzycieli i interesowanych niniejszym edy- 
ktem zawiadamia

Kęty, 23. Grudnia 1874.
(347 3 - 3 )  E  <1 j  k  t .

L. 12.274. C k. Sąd obwodowy w Z ło ­
czowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Józefa Niewiarowskiego, a w razie jego 
śmierci tegoż spadkobierców, że pod dniem
3. Listopada 1874, 1. 12.274 p. Jan Nahor­
ny pozew o wyekstabulowanie kwoty 69G 
zł. w. w. z części dóbr Rudenko lackie zpn. 
do tutejszego Sądu wniósł, na który do 
wniesienia obrony termin na dzień 8. Lu 
tego 1875. naznaczonym został.

Gdy pozwany Józef Niewiarowski jako- 
też w razie śmierci jego spadkobiercy z ż y ­
cia i miejsca pobytu niewiadomi, przeto c. 
k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu za­
stępowania jego w obecnie przeprowadzić się 
mającej w sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, ustanowił kuratorem tutejszego 
p. adwokata Dr. Warteresiewicza z doda­
niem mu na zastępcę pana adwokata Dr. 
Ilolzera.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kurato­
ra zgłosił i jemu swe środki obrenne podał 
lub innego obrońcę wybrał i o tern c. k. 
Sądowi doniósł, niemniej w ogóle wszyst- 
kich możebnych do swej obrony środków pra 
wuyck użył, gdyż w przeciwnym razie wy­
nikłe złe skutki sobie samemu będzie mu­
siał przypisać.

Z liady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów duia 12. Grudnia 1874.

(405 3 — 3) K o n k ir r N .
L. 500 Na posadę woźnego przy c.k. Są­

dzie powiatowym w Niepołomicach, z roczną 
płacą 250 zl w. a dodatkiem aktywalnym 
250'o, umu Murowaniem i prawem otrzyma­
nia wyższej płacy.

Podania wnieść należy w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
dnia 12. Lipca 1872 w czasokresie cztero­
tygodniowym liczonym od dnia 10. Lutego 
1875 do Prezydium c. k. Sądu krajowego 
krakowskiego.

Z e. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 26. Stycznia 1875.

(324 3 - 3 )  E  «1 y  k  t.
L. 23.142. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie ogłasza niniejsze m, iż wskutek 
niedotrzymania przez wiarołomną nabywczy- 
nię folwarku Zielona ustępu 3 warunków 
licytacyjnych uchwałą tut. sąd. z dnia 17. 
Października 1872. L. 16.558 zatwierdzo­
nych, zezwolono na publiczną przymusową 
sprzedaż powyższego folwarku Zielona czyli 
Ławki wedle dom. 428 pag. 428 u. 33 haer. 
dom. 480 p. 130 n. 34 haer. dom. 4S0 p. 
132 n. 35 haer. i dom 480 pag. 133 n. 36 
haer. w 2/g częściach do Joanny Peszkow- 
skioj i w l/g części do Wacława Peszkow- 
skiego należącego a w dniu 26. Listopada 
1872. przez publiczną licytacyę w sprawie 
Joanny Poszkowskiej przeciw Wacławowi 
Peszkowskiemu o zniesienie wspólnej włas­
ności powyższego folwarku sprzedanego w 
powiecie Dąbrowskim położonego, dawniej 
część dóbr Dębrowica, która w dniu 16. 
Marca 1875. o godzinie 10. z rana w tut.

sąd. pod następującemi warunkami przed­
sięwziętą zostanie:

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 22.832 zł. 54 ct. w. a. z 
tern dołożeniem ze folwark ten i poni­
żej ceny szacunkowej sprzedanym bę­
dzie.

2. Każdy chęć kupienia mający złożyć wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komissyi licytacyjnej wadyum w 
ilości 2300 zł. w. a. w gotówce lub w 
papierach publicznych według kursu 
dziennego gazety urzędowej Lwowskiej 
które wadyum nie utrzymującym się 
przy kupnie natychmiast zwróconem 
będzie.

3. Najwyższą cenę ofiarujący nabywca o- 
bowiązany będzie w 30 dniach od do­
ręczenia mu uchwały sądowej akt licy­
tacyi zatwierdzającej, złożyć do depo 
zytu sądowego Ig  część ceny kupna, 
poczem wadyum w papierach złożono 
zwrócone mu zostanie; wadyum zaś w 
gotówce złożone w powyższą l/g część 
ceny kupna wliczone będzie.

4. Zaraz po złożeniu l/3 części ceny ku­
pna oddany zostanie Dabywcy kupiony 
folwark w fizyczne posiadanie, a odtąd 
tenże będzie obowiązany od resztują- 
cych 2/g części ceny kupna odsetki po 
50/o w półrocznych ratach z góry do 
depozytu sądowego składać i z wła­
snych funduszów opłatę podatków i 
innych ciężarów publicznych na ten 
folwark przypadających ponosić.

5. Resztujące 2/3 części ceny kupna obo­
wiązany będzie nabywca złożyć do tut. 
sąd. depozytu w 30 dniach po prawo­
mocności tabeli płatniczej podział ce­
ny kupna między wierzycieli i byłych 
właścicieli folwarku Zielona ustanawia­
jącej, o ile wierzytelności w Tabeli 
płatniczej umieszczone do zapłacenia 
przekazane mu nie będą.

6. Po wypełnieniu warunku 3. wydany 
będzie nowonabywcy dekret własności 
i zaintabulowania go w tabeli krajo­
wej jako właściciela rzeczonego fol­
warku nastąpi, równocześnie jednak w 
stanie biernym prawo zastawu dla 2/„ 
części ceny kupna w raz z procentem 
50/o od dnia fizycznego objęcia posia­
dania będzie zaintabulowane; wszyst­
kie długi hipoteczne folwarku Zielona 
obciążające, wyekstabulowane i na ce­
nę kupi a przeniesione będą.

7. Jeżeliby nabywca któremukolwiek z tych 
warunków uchybił dozwolona zostanie 
na żądanie strony interesowanej na 
koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne­
go nabywcy relicytacya w jednym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej, 
a nadto wiarołomny nabywca odpowie­
dzialnym będzie za szkody ztąd wyni­
kłe, nietylko ze złożonego wadyum lub 
złożonej 1/3 części ceny kupna, ale 
również z całego swojego majątku.

8. Ekstrakt tabularny i akt szacunkowy 
przejrzeć można w registraturze.

9. Koszta podania licytacyjnego i przed­
łożonego wyciągu tabularnego przyzna­
je się egzekucyę prowadzącemu ryczał­
towo w kwocie 20 zł. w. a., którą p. 
Joanna Peszkowska w 14. dniach za­
płacić winna.

O rozpisaniu licytacyi zawiada­
mia się egzekucyę prowadzącego pana Ka 
rola Kurczabińskiego, wiarołomną nabywczy- 
nię panią Joannę z Rydlów Peszkowską, 
tudzież dawnego współwłaściciela p W acła­
wa Pcszknwskiego i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, zaś tych wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała wcale nie lub za późno 
doręczoną została, jakoteż tych, którzyby 
po dniu 16. Listopada 1874. ze swemi wie­
rzytelnościami do tabuli weszli do rąk usta­
nowionego kuratora w osobie adw. p. Dr. 
Reinera z substytuoyą adw. p. I)r. Ringel- 
beima tudzież niniejszym edyktem.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 23. Grudnia 1874.

(309 3 - 3 )  E d y  k  A.
L. 15.808. C k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z życia 
i pobytu p. Kamillę z Słoneckich Witkow­
ską, że przeciw niej pp, Kajetan Torosie- 
wicz, Witalis Słonecki, Karolina z Witkow­
skich Słouecka i Karolina z Słoneckich W i- 
twicka o zaintabulowanie wykreślenia w sta­
nie biernym dóbr Hołowczyńce, Karołówki i 
Karolówki górnej wypadającej na Kamillę 
z Słoneckick Witkowską, części prawa z 0- 
bowiązku zapłacenia proporcyonalnej części 
długów dobra Hołowczyńce obciążających, 
w duiu 5. Grudnia 1874. do 1. 15 808 skar­
gę do pisemnego postępowania wnieśli, sku­
tkiem czego dla niej ustanowiono p. adw. 
Dr. Łuczakowskiego kuratorem, a zastępcą 
tegoż p. adw. Dr. Sternklara.

Tarnopol, 18. Stycznia 1875.
(365 3— 3) ©bwiesacaenie.

Nr. 5813. G. k. Sąd powiatowy w Ra­
wie wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 
pretensji c. k. uprzyw. Zakładu kredytowe­

go włościańskiego we Lwowie w kwocie 143 
zł. 88 ct. w. a z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyi realność włościańska pod 
Nr. 147 w Rawie położona, Marcina Cioch 
własna w trzech terminach, a to dnia 15. 
Lutego 1875. dalej dnia 15. Marca 1875. i 
dnia 19. Kwietnia 1875. zawsze o godzinie
9. rano.

Warunki licytacyjne może chęć kupie­
nia mający przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, 30. października 1874.

(366 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 6692. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie podaje do wiadomości publicznej, że ce­
lem ściąguienia należytości c. k uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 457 zł. 55 ct. w. ą. z pn. 
sprzedeną będzie realność w Rawie pod 1. 
327/96 położona Stefana Mikołowicz własna 
na terminach 15. Lutego 1875. na dniu 15. 
Marca 1875. i na dniu 19. Kwietnia 1875. 
zawsze o godzinie 9. rano. Na pierwszym i 
drugim terminie sprzedaną zostanie realność 
ta na 1000 zl. w. a. oceniona za cenę sza­
cunkową lub wyżej tejże na trzecim termi­
nie i niżej tej ceny.

Chęć kupienia mający mogą warunki 
licytacyjne przeglądnąć w tutejszej registra- 
turze.

Z e. k. Sądu powiatowego
Rawa, 20. Grudnia 1874.

(360 2— 3) Obwieszczenie.
L 5331. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomo czyni, że celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k nj rzyw zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Wasy­
lowi Rybak w ilości 196 zł. w. a. zpn. publi- 
czua przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Kamionce wołoskiej pod liczbą 
65/506 położonej dłużnika własnej w trzech 
terminai b a to dnia 15. Lutego, 15. Marca 
1 19. Kwietnia 1875. zawsze o godzinie 9. 
rano w Sądzie z tą uwagą się odbędzie, że 
realność ta na 600 zł. oceniona na pierw­
szym i drugim terminie tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej tej ceny na trzecim ter­
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia ma­
jący może przeglądnąć w Sądzie tutej­
szym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa duia 30. Listopada 1874.

Doniesienia prywatne.

(411) K. k. privil. allgemeine

osteireichische Boden-Credit-Anstalt,
Bei der am 1. Februar 1875 stattgehabten 

n e im zcH n te u  Z icH u n g  der 5°/n 5 0  - J A lir ig en  
P f a n d b r i c f e  d e r  li .  l i .  i>i‘iv i l .  u i lg e m e lu e n  
o s t e r r .  B o d e n  - C r e d it -  A u s ta lt  wurden naeb- 
folgende Nummern gezogen:

a  II. IOO : Nr. 054, 704, 883, 1241, 1403, 
2096, 3027, 3450, 4398, 5239, 5970, 5999, 0218, 
0583, 6728. 0869, 7490, 7029, 8130, 8663, 89o8,
9002, 9351, 9491, 9680, 9821, 9932, 10.433,'11.707, 
12.759, 12.911, 13.574, 15.319, 16.423. 16.813,
16.838, 17.226, 17.340.

II. 2 0 0  : Nr. 721, 2099, 2446, 3191, 3486, 
3533, 3847, 3893, 6314, 6362, 7528 , 9592, 9968, 
10.814.

ii II. 3 0 0  : Nr. 982, 1252, 3504, 4275, 5714, 
5727, 5759, 7102, 7836.

a  II. 5 0 0 :  Nr. 557, 612, 719, 813, 1139, 
1497, 1964, 2406, 3212, 3465, 4650, 4761, 54u3,
5180, 6606, 6690.

O 11. 1 0 0 0 :  Nr. 761, 841, 1558, 1734, 3211, 
3446, 4025, 59 86 ,6  >31. 7029, 7873, 7962, 8174,
9447, 9945, 10.199, 10 215, 10.228, 10 363, 10.508,
11.297, 13 531, 13.630, 15.568, 17.112, 17.449,
18 239, 18.354 , 18.709, 19 226, 19.781, 20.715.

A II. 1 0 .0 0 0 : Nr. 172, 368, 1061, 1068, 1089.
A u f  \ a iu e n  Ia u te n d  : i  fl. 500: Nr. 341.

Die Eiickz ihlung der gezogenen Pfand- 
brieie erfolgt vom 1. Mai 1875 an bei a l le n  A g e n - 
f i c n  <lcr A n s la it  oline jegliohen Abzug m l i e ld  
o d e r  S i lb e r  der betreffenden Landeswahtung. 
Bei der Oentralćassa in W ie n  findet die Einlósung 
nach Walii des Besitzers in S i lb c r g u ld c n  óster- 
reichischer 'Wahrung oder in C io ld -F r a n k e u . bei 
der Cassa der Austalt in P n r is  in franzosischen 
Franken statt.

D ie  V c i7 ,iu s u n s  d ie s e r  P lY m d b r ie fe  
l ib r t  m i l  1. M a i 1S75 a u f .

Nachyerzeichnete, bereits bei den friiheren 
Yerlosungen gozogene Bfandbriefe der Anstalt «ind 
bis heute niebt tingelost worden, und zwar:

A II. IO O  : Nr. 11, 54, 90, 181, 236, 619, 
865, 1080, 1279, 1313, 1585, 1796, 1065, 2155, 2292, 
2446, 2478, 2481, 2839, 3061, 3277, 3573, 3632,
3888 3929, 4113, 4156, 4200, 4264, 4683, 4883,
5027 , 5106, 5418, 5436, 5G06, 5672, 5740, 6015,

'6248, 6590, 6682, 6691, 6858, 7537, 7572, 7631,
7837, 7863, 7933, 8440, 8573, 8587, 8817, 8987,
9039, 9051, 9107, 9142, 9165, 9538,9985, 10.056, 
10.181, 10.413, 10.685, 11.280, 11.512, 11.715, 11.744
11.783, 12.107, 12.112, 12.246, 12.552 12 606, 12.758,
12.925, 12.961, 13.229, 13.308, 13.434.13.681, 13 698,
14.243, 14.423, 14.523, 14.555, 14.596 14.826, 14.859,
14 871, 14.891, 15.096, 15.179, 15.254,15.314, 15.392,
15.422, 15.644, 15.662, 16.108, 16 158, 16.197,16.497,
16.612, 16.795, 17.203, 17.579.

A II. 2 0 0 :  Nr. 74, 180, 213, 304, 754, 767, 
870, 895, 1560, 2559, 2814, 3035, 3146, 3741, 3810, 
3831, 3832, 3873, 3887, 4316, 4517, 4861, 5608,
5710, 5755, 5869, 5898, 6082, 6095, 6306, 6351,
6595, 7106, 7559, 8380, 9172, 9367, 9642, 9888,
10.521.

A II. SOO: Nr. 209, 453, 479, 495, 589, 
1927, 1954, 5077, 5100, 5671, 5713, 5794, 5938,
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G758, 7096, 7314, 7774.

a fl. 500: Nr. 218, 241, 349, 366, 473, 558, 
665, 854, 912, 913, 1055, 1080, 1256. 1363, 1571, 
1915, 2409, 3006, 3098, 3302, 3848, 4146, 4201, 
4397, 4427, 4433, 4466, 4855, 5069, 5189, 5278, 
5345, 5505, 5696, 5717, 6046, 6255.

ii fl. 1000 : Nr. 353, 319. 632, 683, 1024, 
1444, 1537, 1570, 1719, 1995,
3732, 3891, 3896, 3948, 4677,
5450, 5537, 5613, 5661, 5847,
7660, 8087, 8329, 8773, 9017,
9596, 10.001, 10.043, 10.067, 

10093, 10.288, 11.015, 11.377, 11.704,11.772,11.943,
11.998, 12.059, 12.116, 12.215, 12 485,12.545,12.906,
12.908, 12.960, 13.166. 13.179, 13 295,13.302,13.833,
14.238, 15.029, 15.741, 16.170, 16.2*0. 16.440, 16.793,
17.645, 17.661, 17.693. 17.792, 18 430,18.788,19.067,

1301,
2024,
4968,
6852,
9144,

1351,
3538,
5399,
6947,
9199,

1352,
3564,
5447,
7420,
9263,

19.349, 19.691, 20.723.
& fl. 10.000 : Nr. 864, 1132.

Bei der am 1. Februar 1875 stattgehabten 
zw citcn  Z ie liu n g  der 5%  igen in G o ld  oder 
S ilb e r  rerzinslichen C om m u n a l-O b lig a tion en  
der k . k . p r iv . a llg . o s te rr . B od en -C red it - 
A n sta lt -wurden nachfolgende Stiicke gezogen:

O. fl. lOOO : Nr. 111. 
a fl. 5000 : Nr. 38.

Die Euckzablung der gezogenen C om m u n a l- 
O b lig a tio n e n  erfolgt vom 1. Mai 1875 an bei 
der C assa d e r  A u s la lt  in  W ie n  nach Wahl 
des Besitzers entweder in G o ld fr a n k e n  oder 
in S ilb erg u ld en  osterr Wahrung.

D ie  V erzin su n g  d ie s e r  C om m n n al- 
O b lig a tio n e n  h o r t  m it  1. M ai 1875 auf.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
W miejsce p. Kajetana Krzysztofowicza, OTT* zamianowaliśmy 

tigenUm naszym  w M orodenee pana Edmunda Elóżyc- 
hicgo, "9^ 1  — o czem strony interesowane z tym dodatkiem zawiadamiamy, 
iż tylko p. E. Różyckiemu przysłużą prawo pobierania należytości na ra­
chunek Towarzystwa krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń.

Lwów, dnia 1. Lutego 1875.
Reprezentacya Dyrekcyi 

[384 1—3] krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

„Praw nik"}
piemo tygodniowe, wychodzące już rok VI. 
we Lwowie, pod redakcją Dr. Ignacego Cze- 
meryńskiego, (3półredaktor Dr. E. Till), wy­
chodzić będzie i w roku bieżącym pod temi 
samemi warunkami. Nowo przystępujący 
prenumeratcrowie, którzy się zgłoszą do 
końca b. m. otrzymają na żądanie jako do­
datek wydane w ostatnim kwartale 1874 r. 
numer;’,, zawierające początek nader zajmu­
jącego artykułu profesora Dr. Bojarskiego
„O projekcie nowej ustawy karnej“

Warunki prenumeraty następujące : ro­
cznie 7 złr., półrocznie 3 złr. 50 ct., kwar­
talnie 1 złr. 75 c i . Prenumerować można 
w Redakcyi (ul. Karola Ludwika 1. 21, i 
we wszystkich księgarniach

W  Za 2  złr. w. a.
pozbędzie się ka&dy najuporczywszej

M I G R E N Y
za pomocą ś r o d k a  zew n ętrzn ego , zupeł­
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy­
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk­
cją  używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

M. Dr. Edward Madejski.
tfj Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.
^  P od ziękow an ie N r. 5 . :  „W  skutek 
Sj) użycia środka przeciw migrenie przez Pana 
(fj mi przysłanego, uwolniony zoslalem od stra- 
£  sznego boln głowy. Zdaje mi się, żem się do- 
sfc piero narodził, gdyż mi warjacya już przycho- 
yź dziła, tak okropnie cierpiałem przez jedena­

ście lat. Używałem przedtem różnych lekarstw 
i różne wody piłem, lecz nigdy mi nic nie 
pomogłw Przecież dal Bóg takiego lekarza, 
co wynalazł tak cudowne krople.

Otóż Bogu niech będą dzięki i Panu 
doktorowi za jego pomoc.

Sielec, dnia 28. Sierpnia 1874.“
Ludwik Nahorecki, leśniczy. 

P odziękow anie N r. 9 . :  „Yor allem 
muss ich Ihnen meinen innigsten Dank fur 
Ihre meiner Frau ertheiltc Hilfe gegen Mi- 
grane ausdrucken. Sie ist mit der Zeit voll- !JĘI

(fj kommen zufrieden mit diesen Tropfen, daher
fi bitte ich um giitige Einsendung noch eines ®
ą) Fiaschchens. j|j
jj) Kalnica, 15. Norember 1874. *
ij* Felix Laurent, Ingenieur. ^
® (96 5) $
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C. k. uprz. gal. Akcyjny Bank Hipoteczny.
! S : f i . ć » c l . : n A . e  a w j r c a a j u e

Walne Zgromadzenie i  tcyonaryuszów
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się we W torek dnia 3M, M arca 1 3 9 3  o yodz. MO p rzed  pot*

w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.
P r z e d m i o t y  r o z p r a w  •*

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1874.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1874.
4. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności Członków Rady nadzorczej (§. 61. s ta t)
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§§. 43, 44, 4 5  stat.)
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąść udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 

stat. złożyć akeye swoje najdalej do dnia 3. Marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub Filiach Zakładu 
w Czeruiowcacb, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymatycyjne, 
uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zechcą pełuomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni nrzed Waluem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcyonaryuszom na żądanie po jednym  egzemplarzu wydane będą

"Lwów, dnia 5. Lutego 1875.
JBRBeucl.su B Ł a d lm E o a r e a ;s u .

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył. Żadeu jednak z akcyonaryuszów, bez 
względu, czy w wlasnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żadeu pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć me może.

§. 06. Prawo głosowania na Walnem zgromadzeniu może wykonać akcyonaryusz, tak osobiście, jak też i przez umoco­
wanie drugiego akcyouaryusza mającego prawo glosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe 
przez jednego z prowadzą :yoh firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do umocowanego, osoby m o­
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami.
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 ̂ C. k. nprzyw. 

H Karola
kolej galic. 

Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Od 1. Lutego b. r. aź do dalszego postanowienia wcho­

dzi w użycie nowa taryfa specyalna dla transportu 
zboża, płodów strączkowych, wszelkiego rodzaju 
miewa, słodu, zarodków słodu, nasion olejnych, 
kuchów olejnych, i mąki z kuchów olejnych, w 
ilościach 200 cetn. clowych, i w ilościach 100 — 200  cetn. 
clowych do jednego listu frachtowego nadanych, jakoteż dla 
transportu próżnych worków w dowolnych ilościach, 
pomiędzy stacyami galicyjskiemi i rumuńskiemi, i stacyami nie­
mieckich koleji żelaznych.

Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustano­
wienia taryfowe dotychczas obowiązujące w związkowym ruchu 
towarowym pomiędzy Gralicyą etc. i Niemcami.

W  taryfie tej objęte są także pojedyncze stacye rumuń­
skiego akcyjn. Towarzystwa kolejowego.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w naszych stacyach 
związkowych, jakoteż w biurach Dyrekcyi ruchu i w ekonoma- 
cie naszym w Wiedniu.

W e Lwowie w Styczniu 1875.
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C. k. uprz. kolej galic.

K arola Ludwika.

Ogłoszenie.
Ninięjszem rozpisuje się w drodze oferty 
dostawa drzewa budulcowego i drzewa 

tartego.
Szanownych konkurentów uprasza się aby dotyczące oferty 

opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone napisem: „ oferta 
na drzewo budulcowe i drzewo tarte” . które 
także na częściową dostawę oznaczonego ąuantum opiewać 
mogą najdalej do 20. Lutego b. r. do podpisanej dy­
rekcyi ruchu wnieśli.

Jako wadium należy się 1 0 %  wartości przypadającej na 
oznaczone w ofercie ąuantum w naszej kasie zbiorowej we 
Lwowie złożyć.

Oferty nieostęplowane, nieopieczętowanejako też takie, które 
nie wykazują złożonego wadium albo już po terminie wniesione 
zostały, nie będą uwzględnione.

Dotyczące warunki dostawy, jakoteż wykazy co do potrzeb­
nej jakości i ilości drzewa budulcowogo i drzewa tartego, przej­
rzeć można w magazynach materyałów w Krakowie w Prze­
myślu i we Lwowie.

Lwów, dnia 1. Lutego 1875.
[435 2_3] Dyrekcya ruchu.
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